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^anten ie  radiowej „Jedynki”
k l i s z y  czw a rte k , 1 7  sierpnia nasze m iasto będzie bohaterem  Program u I 
W eS° Radia. S tan ie  się ta k  za spraw ą od daw na zapow iadanej im prezy pod

»j-ato z R adiem ” , która odbędzie się w łaśnie w  Tu rk u . W  zam ian, cała 
O nie ty lk o ) będzie m ogła zapoznać się bliżej z naszym  m iastem  w  plano- 

trzym inuto w ych, sześciu antenow ych w e jściach  ,,na żyw o ” .
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17Turek r-rr

Oprócz wspaniałej okazji 
do promocji „grodu z turem 
w herbie”, zapewne i miesz­
kańcy Turku chcieliby po­
słuchać o swoim mieście na 
falach, było nie było ogólno­
polskiej stacji radiowej. Dla­
tego też, informujemy poni­
żej o godzinach wspomnia­
nych sześciu wejść anteno­
wych z naszego miasta.

Pierwsze, trzyminutowe 
wejście nastąpi już o godzi­
nie 8.25, a wypełni je pre­
zentacja miasta przez bur­
mistrza Mariana M. Mar­
czewskiego.

Kolejne trzy minuty dla 
Turku wypełni Bartosz Sta­
chowiak, dyrektor mu­
zeum. Od 9.36 krótko za­
prezentuje historię nasze­
go miasta. Natomiast rów­
no dwie godziny później, o

11.36, Stanisława Nowicka 
opowie o najładniejszym 
fragmencie Turku, czyli o 
ryneczku i zdobiących go 
kom pozycjach kwiato­
wych. W tym samym wej­
ściu Andrzej Muchlewicz 
powie kilka słów o naszej 
wąskotorówce, której rów­
noczesny wjazd do Turku 
ma uświetnić czwartkową 
imprezę.

O 15.57, łącznie trzy mi­
nuty dla Mirosławy Mielca­
rek z MDK i Tadeusza Pa- 
kosa z OSiR-u. Zaś o 17.40 
Anita Dzieciątkowska-Pie- 
ścik opowie o społecznej 
aktywności mieszkańców i 
ich inicjatywach oddol­
nych. Słuchaczy radiowej 
.Jedynki”, o 18.40 pożegna 
ponownie burmistrz Mar­
czewski. aj

u ry n a d  ortoped ią

oman Jaworski manipuluje prasą?
Pfzed dwoma tygodniami wszystko wydawało się w miarę proste. Spółka „ORTHOS” 
^  in. przez ordynatora oddziału ortopedyczno-urazowego turkowskiego szpitala wno- 

1̂ 1  ̂ Ra prowadzenie Niepublicznego ZOZ. Dotychczasowy oddział wraz ze sprzętem 
°Ry jest od szpitala, a nowa jednostka otrzymuje kontrakt od kasy chorych.

miała wyglądać 
WL, Potrwanie w Turku
A (lr’ C2neg() oddziału, 

ilfc/^niczym założeniom, 
ę  ̂ tatow e maja sprowa- 

i-ta czterech podstawo- 
plusOIOM.Aod

'ifj N/ Uzy prowincjuszom
czyli od prawdzi-
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Oczywiście turkowska 
a wypracowała za
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pierwsze półrocze zysk w wysoko­
ści 90 tysięcy złotych i to nie bio­
rąc, jak inne szpitale, pieniędzy od 
pacjentów za endoprotezy. Tym­
czasem w Wielkopolsce ustalono, 
że endoprotezy wszczepiać mają 
4 najwyżej ośrodki. Jak postano­
wiono tak i zrobiono. WRKCh po­
informowała turkowian, że zapła­
ci za wszczepione w tym roku 23 
endoprotezy i ani grosza więcej.

-  To zakrawa na skandal. Wsta­
wiamy więcej endoprotez od szpi­
tala w Koninie -  Żalił się podczas 
ubiegłotygodniówego posiedzenia 
Rady Społecznej ZOZ, Roman Ja­
worski. -To ewidentny lobbing ko- 
nińsko-poznański, żeby wykończyć- 
Turek. U nas będą wolne miejsca, 

a pacjentów przejmie Konin.
ciąg dalszy na str. 4

Turkowianie 
na zielono

We wtorek, 8 sierpnia z placu przed kościołem św. 
Barbary wyruszyła pielgrzymka do Jasnej Góry. W  tym 
roku wzięła w  niej udział wyjątkowo duża liczba około 
30 0  pątników. Organizatorem pielgrzymki był ksiądz Bła­
żej M aleta. Turkow ianie spośród innych pielgrzym ów 
wyróżniają się zielonymi chustami i zielonym transpa­
rentem z nazwą miasta. Do Częstochowy mieli dotrzeć 
13 sierpnia, mając do pokonania ponad 200 km, czyli 
po około 3 0  dziennie. a z
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KHO TURKU

IMPREZA „LATO Z RADIEM” 
ZMIANA ORGANIZACJI 
RUCHU DROGOWEGO 

DZIEŃ 1 7  SIERPNIA 2 0 0 0  r.

i Kupon konkursowy
| "Władysław Reymont - twórca i dzieło" - ciąg dalszy
| Pytanie 10: W. Reymont otrzymał także w Polsce dwie prestiżowe nagrody 

za powieść “Chłopi”: jedną w 1909 r. w Warszawie, drugą w 1917 r. w Krakowie. 
|  Jak nazywały się te nagrody ?

| Odpowiedź:.................................................................................
1 imię i nazwisko ...... ............................................................. .......................................

 ̂ adres............................................................................  ...................... ...............................
| Kupon należy dostarczyć do Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej 

ul. Piłsudskiego 1 lub do Redakcji “Echo  Tu rk u ’, ul. 3 Maja 9. X
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W poniedziałek, 7  sierpnia  

w godzinach rannych na ul. 
P olskiej Organizacji W ojsko­
wej nieznani sprawcy z nieza- 
mkniętego mieszkania ukradli 
te lew izo r  k olorow y marki 
“Samsung”, wartości 800 zło­
tych.

W nocy z 6  na 7  sierpnia  
na u l. 6 5 0 - le c ia  nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu, 
z którego ukradli artykuły spo­
żywcze, wyroby tytoniowe i pie­
niądze. Łączne straty oszacowa­
ne zostały na 500 złotych.

We wtorek, 7 sierpnia m ię­
dzy godz. 8 .0 0  a 1 5 .0 0  na ul.

2

Komunalnej z zakładu produk­
cyjnego “Stomar” z szafki pra­
cow niczej nieznany sprawca 
ukradł wiertarkę “Dewart”, war­
tości 800 złotych.

W okresie od 5  do 10 sierp­
nia na Os. Wyzwolenia niezna­
ny sprawca włamał się do piwni­
cy, z której ukradł rower górski 
marki “Grand Gold”, z numerem 
ramy: 9980505291. W łaściciel 
stratę oszacował na 500 złotych.

REJON
W n ie d z ie lę , 6  s ierp n ia  

około godz. 2 1 .3 0  w Miłacze-
w ie (gmina Malanów) kierujący 
fiatem punto uderzył w tył nie­
oświetlonej przyczepy ciągniętej 
przez ciągnik Ursus C-360. Kie­
rowca fiata zjechał na lewy pas 
ruchu, gdzie pojazd został zarzu­
cony i obrócił się. W tym czasie 
uderzył w niego fiat 126p. Obra­
żeń ciała doznali kierowca i pa­
sażerka fiata 126p.

N a j ła d n ie js z e  o s ie d le ?
Od kilku tygodni trw a  budowa dróg na Osiedlu Łąkow a. W szystkie  drogi nat)r 

osiedlu w ybudow ane zostaną w  ciągu trzech  lat.

W tym roku trwa 
pierwszy zakres prac, 
który obejmuje wybu­
dowanie 50 proc. 
wszystkich uliczek. Po­
wstające w szybkim  
tempie ciągi pieszo- 
jezdne wyłożone są ko­
lorową kostką bruko­
wą. Wiceburmistrz Sta­
nisław Poturała twier­
dzi, że po wybudowaniu 
wszystkich uliczek  
O siedle Łąkowa naj­
prawdopodobniej bę­
dzie najładniejszym w 
mieście. AZ Czy Osiedle Łąkowa będzie najładniejszym w Turku? Dużo zależy od jego mi'

Ośrodek za miesiąc
Na przełom ie sierpnia i w rześnia oddany zostanie 

do użytku O środek W sparcia  dla Osób z Problem em  

Alkoholow ym  i nowa siedziba M iejskiego Ośrodka Po­
m ocy Społecznej, przy ul. Konińskiej.

remontowe zbliżają s' ,̂ sa#| 
ca. Inwestycja kosztowaca. m w e s iy L ja — 
rząd miasta Turku około'
’ ■ ■ - - . - „ o  * tei kwot)złotych. Połowa z tei 

pieniądze pochodzące zpieniądze poemm^- .' w, 
nych koncesji na sprzeda2 
jów alkoholowych u

t r r .  ~ln
'W ailS.UHUlCf j  . -a  |

W Ośrodku WsparciVY U b l U U f t u  * .

nieni zostaną terape^.^ . 
będą prowadzili szk 
tkania i rozmowy z osol a a n i a  i i v w » » « " v  .

leżnionymi. Jak m̂ Wf!irała, f*ł 
mistrz Stanisław P° 
moc znajdą tutaj nietymoc znajdą tutaj
nieni od alkoholu, a e e|<,

je^
mem ou aiK.uuu*“> - (
wszelkich innych uZYT *--- . I ̂
n a r k o t y k ó w .  L e c z e n i e  . .o n  ,

bywało się również w
filaktykiakty ki. nrzea'e5c

Na ulicę Konińską Pr MoP;J
---- lna zostanie siedzi Nfia- 1

Dzięki temu w Urzę j1
panowały będą leps  ̂ jziej c‘‘. 
pracy. To z kolei naj ^  t1pracy, To z kolei * i ^ te
czują mieszkańcy, urZr

Z zewnątrz obiekt przyciąga wzrok niebiesko-żółtą elewacją

czują mieszK.a**'--" 
obsługiwani będą Pr;1 ^  . 
ków bardziej indywidua fi

W nocy z 8  na 9  sierpnia  
w Szadowie Pańskim  (gmina 
Turek) włamano się do szopy, z 
której skradziono wiertarkę, po­
ziom ice i przecinaki. Łączne 
straty oszacowano na 150 zło­
tych.

W środę, 9  sierpnia około 
godz. 7 .0 0  w Dobrej kierujący 
samochodem ciężarowym marki 
“Jelcz” podczas wyprzedzania po­
jazdu zaprzęgowego zjechał na 
lewy pas ruchu i kończąc manewr 
wyprzedzania zderzył się z samo­
chodem osobowym marki merce­
des. Obrażeń ciała doznał kierow­
ca mercedesa, którego odwiezio­
no do szpitala w Turku.

W nocy z 9  na 10  sierpnia 
w Janiszewie (gmina Brudzew) 
nieznani sprawcy włamali się do 
garażu strażnicy OSP, gdzie z sa­
mochodu marki Żuk ukradli 
skrzynię biegów. Strażacy ponie­
sione straty oszacowali na 1.000 
złotych.

W nocy z 1 0  na 11 s ierp ­
nia około godz. 2 .0 0  w Ja- 
nuszów ce (gmina Dobra) po­
licjanci z Komendy Powiatowej 
Policji w Turku zatrzymali na 
gorącym uczynku mężczyznę, 
który wspólnie z innymi męż­
czyznami ukradł napowietrz­
ną, aluminiową linię energe­
tyczną na długości 3.000 me­
trów. Policja przypuszcza, że 
zatrzymany mężczyzna praw­
dopodobnie ukradł przewody 
energetyczne jeszcze w innych 
m iejscach. Funkcjonariusze  
zabezpieczyli jako dowód w 
sprawie pojazd z przyczepą, na 
której znajdowały się: duża 
ilość przewodów napowietrz­
nej lin ii energetycznej oraz 
narzędzia i przyrządy służące 
do ich kradzieży. Zatrzymany 
m ężczyzna pochodzi z połu­
dniowej części Polski. Energe­
tyka Kaliska odzyskała mienie 
wartości 8.000 złotych.
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informuje, że w ^"^oo-led3 t, 
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|  ^  80 rocznicę bitw y warszawskiej
ECHO TURKU

i  BOŻE C O Ś  P O L S K Ę  . . .
°niżej prezentujem y te k s t A ntoniego B aszkow skeigo, turkow ianiana, przed- 

lc|ela pokolenia, które rosło i dojrzew ało w  cieniu „C u d u  nad W is łą ” .
Gengracja naszego autora w ycho w yw a ła  się w  klim acie konsekw encji „o sie m - 

fyy. decydującej b itw y w  dziejach św ia ta ” . Stąd prezentow ane oceny niosą dla 
leJszeg0 czytelnika zapom niane często  w zo rce  i syste m y w a rto śc i.

N

^ nia 1920 roku -15 sierp- 
r-' 80 lat temu bolszewicy 
P°lac'h Warszawy, Ksiądz 

Ser̂ g a z krzyżem w ręku w 
szere£u walczących, 

w  P^sudski, tak jak 
Czarnecki genialnie 

wojskami.Wodzi}
Cud

ńcó"

Oad Wisłą! Boże coś 
Sie , Polskę...

O *  t0 P°̂ sk‘ miesiąc. Co 
•<̂ .̂ °sltr0 . ^cześć (niestety bar- 

fUiękj JJ**) Poległym za Polskę, 
tyld W1°r n̂i ^yjomy dziś w wol- 
feń (o JU' święto Żołnierza! Sier-
S ,D i SZmiesiąc ckwały naro- 
t o p ^ g o  męstwa, polskie- 

rzrnu i przywiązania do 
jj Boga.

,erPnia to 80 rocznica Cudu
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n lsłą
v̂,'bi.W| zasadniczego przeło- 

e warszawskiej z bolsze- 
’ skończonej rozgromie- 

V » , rWonej zarazy”. Celem 
r̂%li °-W opanowanie dro- 

V  że CJ* Ca*eJ Europy. Nic dziw- 
k*storycy zachodni 

Ôrok-,3 '. z°łnierzom polskim 
Genj mi:u'o obrońców Europy. 
ttiąd/2, Marszałka Piłsudskie­

g o  t?  ̂generałów Sosnkow- 
t ’ Rozwadowskiego 

H iw  .ohaterstwo, dzielność i 
t̂yznv6 P°nac' wszystko Matki 

k^ud, któremu patrono- 
t̂uac' °̂Wa dolski Maryja. 

fCej *  ^wczesna kraju była 
do Magiczna. Zdawał sobie 

%  pS °nale sprawę Józef Pił- 
 ̂slabj0 ^^letniej niewoli byli- 

gospodarczo, zrujnowa­

ni i ograbieni przez drapieżnych 
okupantów. Piłsudski wziął się do 
pracy spokojnie i cierpliwie. Na 
pierwszym planie postawił sprawę 
organizacji armii. Polska była ata­
kowana ze wszystkich stron, więc 
wojsko było kwestią najbardziej 
paląca. Hordy bolszewickie nadcią­
gały ze wschodu. Poznańskie było 
polem walk z Niemcami, Czesi pod­
stępem i silą starali się wydrzeć 
Śląsk Cieszyński. Polska nie dała­
by temu wszystkiemu rady, gdyby 
armia nie została zorganizowana jak 
najszybciej. Organizację armii po­
wierzył generałowi Kazimierzowi 
Sosnkowskiemu. Stworzenie armii 
w takich warunkach wydawać się 
mogło nie do zrealizowania. Armia 
nie posiadała ani uzbrojenia, ani 
nawet mundurów. Skarb państwa 
był pusty!

Marszałek Piłsudski z Sosnkow- 
skim zdołali zorganizować stuty­
sięczną armię, by na wiosnę roku 
1919 powiększyć ją do 200.000 żoł­
nierzy.

Piłsudski znając dobrze Rosję i 
rosyjski socjalizm nie miał złudzeń 
co do istoty bolszewizmu i właści­
wych celów Moskwy, po zwycię­
stwie rewolucji październikowej. 
Już w 1919 roku, dziennikarzom 
francuskim mówił: „Bez względu na 
to jaki będzie jej rząd, Rosja jest za­
ciekle imperialistyczna. Jest to na­
wet zasadniczy rys jej charakteru 
politycznego. Mieliśmy imperializm 
carski, widzimy dziś imperializm 
czerwono-sowiecki. Polska stanowi 
zaporę przeciw imperializmowi sło­

wiańskiemu, bez względu na to czy 
jest carski czy bolszewicki”. Jakiż 
ten człowiek był proroczy.

Naród Polski miał możliwość 
dokładnie zapoznać się z tym czer­
wonym imperializmem. I aż dziw 
bierze, skąd u Polaków ta tęsknota 
za czerwonym bolszewizmem. Dziś 
też jeszcze spora część Polaków za 
kawałek kiełbasy z piwkiem... krzy­
czy „niech żyje komuna” lub „nie 
było to jak za komuny”.

Tymczasem początek 1920 r. 
przyniósł nam zmiany na lepsze i 
na gorsze. Wojsko zyskało na do­
świadczeniu w bojach 1919 r. Po­
nadto wzrosło liczebnie. Z Francji 
przyszedł materiały wojenne. Sytu­
acja w kraju była nadal tragiczna. 
Bolszewicy prowadzili skuteczną 
akcję dyplomatyczno-propagando- 
wą. Anglia atakowała gwałtownie 
Piłsudskiego. Trudność piętrzyła 
się coraz bardziej tak, że Piłsudskie­
mu zaczęło przypisywać ambicję 
osobistą i wygórowane pojęcie o 
roli i stanowisku Polski. Był to ab­
solutny absurd. Całe życie Marszał­
ka świadczy, że nie działał nigdy z 
pobudek osobistych w sprawach 
ogólnych. Dążeniem Piłsudskiego 
było stworzenie takich warunków 
dla Polski, które by gwarantowały 
trwałość jej niepodległego tytułu. 
Nowe jej życie oprzeć chciał na po­
wiązaniach z tradycjami i prawami 
dawnej Rzeczypospolitej, w dosto­
sowaniu do nowych warunków hi­
storycznych.

Nawet wrogowie przyznawali, że 
Piłsudski jest człowiekiem o czy­

'^ T r t t k /e  zdJ ę c ia  
W enta?

liCiupania 
Obiektywie

A rajaryg>nalny pomysł, na 
c3 coraz bardziej ru- 
Prezydencką kampanie 

)Ni ZaPrezentują miejsco­
w e^ ęłtoratowi> turkowscy

\ b̂ i e s ią c , mieszkańcy 
A ć  L ^ ie l i  bowiem okazję 

Ŝ awę fotograficzną 
-Pięć la prezyden- 

Kwaśniewskie- 
tywie- Ekspozycja bę- 

A lia a °d 18 sierpnia do 18 
'V  l^rk t̂ojskim Domu Kul- 

ku. Organizatorami i
u. wystawy są: Bur- 

V e^ sl?  Turku Marian M. 
V^ki • * Przewodniczący 

kady Miejskiej, Jan 
sjoprę s>ę dowiedzieliśmy, 
C g r a to w a n y c h  fotogra- 

°dzi ze zbiorów pry-

aj

Urząd Miejski w Turku organizuje autokarowe 

wyjazdy do szpitala w Koninie, w celu wykonania

B E Z P Ł A T N Y C H  B A D A Ń  

P R O F I L A K T Y C Z N Y C H  P I E R S I  

( mamografia i konsultacja lekarska)

Zainteresowane kobiety, które ukończyły 50 r. i. 

zapisu mogą dokonać w/w urzędzie w pokojach 

nr 1 (parter) i nr 33 (I piętro)

wgodz. od 8 do 15 (odpon. dopt)

(przy dokonywaniu zapisu konieczne jest okazanie 
dowodu osobistego i legitymacji ubezpieczeniowej lub 
odcinka od renty, emerytury).

Z a p r a s z a m y

irN ,a 2000

stych rękach. Nie dorabił się na 
sprawowaniu swego urzędu nicze­
go. Pensję, którą jako były Naczel­
nik otrzymał, przeznaczał na pomoc 
dla wdów i dzieci po legionistach i 
żołnierzach 1920 roku. Część pie­
niędzy wysyłał też na Uniwersytet 
Wileński, zwłaszcza gdy wpadała 
mu jakaś nagroda. Sam utrzymywał 
się z honorariów otrzymywanych za 
odczyty i artykuły. Podratowała go 
nieco książka o roku 1920, ale część 
zarobionych w ten sposób pienię­
dzy przeznaczał znów na finansowa­
nie wydatków np. na serię „Wspo­
mnień legionowych”.

„Nad całą Warszawą - pisze Pił­
sudski - wisiała zmora mędrkowa­
nia, bezsilności i rozumowania tchó­
rzów. Jaskrawym tego dowodem 
była delegacja wysyłana do Mińska 
z gotowością rokowań”.

A tymczasem pięć armii sowiec­
kich prosto naprzód zapuszczając 
się zagonami w głąb Pomorza, pod 
Brodnicę.

Piłsudski postanowił wziąć całą 
odpowiedzialność na siebie same­
go. 6 sierpnia zamknął się w swoim 
pokoju w Belwederze, dając rozkaz, 
aby nikt do niego nie wchodził. Pra­
cował tam całą noc nad planem 
kontrofensywy. Rano plan uderze­
nia był gotów. Mimo powątpiewa­
nia w jego skuteczność ze strony 
kilku sztabowców, Piłsudski nie 
pozwolił na żadne zmiany. Plan 
musi być wykonany. Żegnając się z 
żoną i córkami powiedział: „Rezul­
tat każdej wojny jest niepewny aż 
do jej skończenia. Wszystko jest w 
ręku Boga”
Bitwa warszawska przeszła do 

historii.
Bolszewicy mimo przeważają­

cych sił, ponieśli błyskawiczną klę­
skę. Dwie piąte jednostek bolsze­
wickich dostało się do niewoli, resz­
ta uciekła w popłochu i bezładzie, 
pozostawiając olbrzymie ilości ma­
teriału wojennego.

Ocalało nie tylko Warszawa. 
Ocalała nie tylko Polska. Zwycię­
stwo nad Wisłą załamało marsz bol­
szewickich... na Europę. Bitwa ta

była o zwycięstwo cywilizacji i wol­
ność całego Zachodu. Bolszewicka 
wizja wzniecenia rewolucji świato­
wej na trupie Polski rozwiała się 
wtedy zupełnie.

To zwycięstwo nazwano „Cu­
dem nad Wisłą”- zwycięstwem Mat-, 
ki Bożej- Królowej Korony Polski.1 
Ale w sprawach ludzkich nic się 
samo nie robi.

Ten, tak ważny dzień w naszej 
historii za moich młodych lat ob­
chodzono bardzo uroczyście. Były 
defilady wojska, miasta pięknie 
udekorowane biało-czerwonymi 
flagami. W całym kraju uroczysty i 
podniosły nastrój. A dziś? Nie zna­
my nawet swego wojska. Znikły pa­
rady, znikły defilady! Szkoda! Na­
ród oglądając swoją armię więcej ją 
kocha i czuje się dumny, i bezpiecz­
ny. Choć raz w roku w święto naro­
dowe powinno się wrócić do trady­
cyjnych defilad. Niech by się oczy

Antoni Raszkowski

Narodu ucieszyły widokiem na­
szych synów, braci i wnuków. Jest 
okazja! Trzeciego tysiąclecia nikt z 
nas żyjących nie doczeka. Odpra­
wa wart ładna, ale to za mało na 
prawe 40 milionowy naród. Smut­
no patrzeć, gdy w tak pamiętnym 
dniu bloki nasze i domy nie mają 
ani jednej flagi narodowej. Należy 
tym rocznicą narodowym przywró­
cić pełen blask. Bo wstydzić się wła­
snej historii to hańba. „Gdy miłość 
do ojczyzny gaśnie- nastaje czas ło­
trów i szaleńców” (Henryk Sienkie­
wicz).

Sierpień 2000 r.
Antoni Baszkowski
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Bram ka m ogła zabić dziecko
Czternastoletni Piotrek omal nie stracił życia, kiedy w miniony poniedziałek, 7 sierpnia na 

terenie stadionu 1000-lecia przewróciła się na niego bramka. Jak się okazało kilka godzin póź­
niej, to był dopiero początek dramatu rodziny Witkowskich.

W feralny poniedziałek Piotrek 
wraz z innymi dziećmi bawił się 
na stadionie. Po godzinie 18—tej do 
pani Urszuli, matki Piotrka przy­
biegła dziewczynka mówiąc, że jej 
syn leży we krwi.

-  Pobiegliśmy na boisko, a tam 
Piotrek leżał przygnieciony przez 
bramkę. Był cały w piachu i krwi. 
Pogotowie zabrało go do szpitala 
w Turku, a następnie do Konina. 
Piotrek leży na oddziale intensyw­
nej opieki medycznej, ma połama­
ne kości szczęki, nos i kości czasz­
ki. Jest tak opuchnięty, że nie 
może otworzyć oczu. Mówienie 
sprawia mu ból -  mówi matka 
chłopca.

Nie wiadomo, jak doszło do 
wypadku. Co robiła grupa dzie­
ci, że doprowadziła swoim za­
chowaniem do przewrócenia się 
ciężkiej bramki. Na razie znamy 
tylko przypuszczenia. Dyrektor 
OSiR-u, Tadeusz Pakos mówi:

-  To są bramki przenośne na 
treningi na piłkarzy “Tura”. Spe­
cjalnie są one bardzo ciężkie, żeby 
dzieci nie mogły ich ruszać. 
Dwóch gospodarzy stadionu nie 
jest w stanie ruszyć bramki, któ­
ra waży około 150 kilogramów. 
Ponadto bramki mają wydłużone 
ramiona z tyłu, żeby się nie prze­
wracały. Osiem lat tak bramki 
stały i do tej pory nic się nie wy­
darzyło. To pierwszy wypadek i

nie jestem teraz w stanie powie­
dzieć, co tam się działo. W tym 
czasie, 100 metrów obok odbywa­
ły się pierwsze zajęcia weryfika­
cyjne trampkarzy “Tura”. Tam 
były prawie wszystkie dzieci. Nie 
wiem dlaczego nie było tam także 
Piotrka. Pół godziny po wypadku

Pani Urszula nie ma pieniędzy 
na lekarstwa dla męża
rozmawiałem z dziećmi i one po­
wiedziały, że Piotrek siedział na 
bramce i się huśtał. Ale jak było 
naprawdę dowiemy się, kiedy 
chłopiec wróci ze szpitala. Jestem 
w kontakcie z lekarzami z Koni­
na i podobnie jak rodzice, czekam 
na wieści o polepszającym się sta­
nie zdrowia dziecka.

Piotrek jest jedynakiem, jak 
mówi jego babcia, “całym świa­
tem dla swoich rodziców”, a

zwłaszcza dla ojca; z którym jest 
bardzo mocno związany emocjo­
nalnie. Kilka dni przed wypad­
kiem rodzina przeprowadziła się 
z jednopokojowego lokum przy 
ul. Kaliskiej do dwupokojowego 
mieszkania w baraku na ul. Spor­
towej. Piotrem był szczęśliwy, że 
wreszcie ma własny pokój. Chło­
piec bardzo lubi grac w piłkę. 
Niestety, z powodu swojej postu­
ry i nadciśnienia, zawsze stał w 
bramce...

Wypadek na boisku bardzo 
mocno przeżył Ryszard Witkow­
ski. Ojciec Piotrka w kilka godzin 
po zdarzeniu, w nocy doznał para­
liżu lewej części ciała. Mężczyzna 
słabego zdrowia, chorujący mie­
dzy innymi na cukrzycę, astmę, 
wątrobę i serce nie wytrzymał na­
pięcia nerwowego związanego z 
wypadkiem Piotrka. Sam w bar­
dzo poważnym stanie trafił na od­
dział wewnętrzny turkowskiego 
szpitala.

-  Teraz mąż i syn leżą w szpi­
talu. Na szczęście paraliż męża 
ustąpił, pozostały tylko silne bóle 
głowy, duszący kaszel, ale serce le­
dwo pika -  mówi ze łzami w 
oczach pani Urszula. -  A Piotrek 
przeszedł dwa zabiegi składania 
szczęki i kolejnych kości. We wrze­
śniu miał iść do pierwszej klasy 
gimnazjum. Lekarze powiedzieli, 
że czeka go bardzo długie i bole­

sne leczenie i że z pewnością 1 
września nie pójdzie do szkoły. I  
wszystko dlatego, że bramka była 
niezabezpieczona przed dziećmi.

Rodzina Witkowskich przeży­
wa bardzo trudne chwile. Utrzy­
mują się z renty chorobowej

złotych na podróż do Konin0 ■ 
Piotrka. Raz pojechałam i pif 
dzy znów nie ma -  płacze pani t' 
szula pokazując niezrealizo^ % 
recepty na lekarstwa dla męż2- j  

Na pytanie, czy rodzina W' ® 
kowskich może liczyć

Piotrka przygniotła bramka ważąca około 150 kg
szą pomoc w tej wyjątk^..,.pana Ryszarda -  450 złotych mie­

sięcznie. Pani Urszula jest bez­
robotna, bez prawa do zasiłku. 
Tymczasem pani Urszula musi 
codziennie jeździć autobusem  
do szpitala w Koninie. Po kilku 
dniach skończyły się pieniądze 
z renty. Z pierwszą pomocą przy­
szły sąsiadki, ale to nie załatwia 
sprawy. Urszula Witkowska o 
pom oc prosiła w M iejskim  
Ośrodku Pomocy Społecznej.

-  W opiece powiedzieli, że nie 
mają pieniędzy. Ja mam dwóch 
ludzi w szpitalu, mężowi muszę 
wykupić lekarstwa... Dostałam 30

tuacji, zwróciliśmy sl?
burmistrza L echosław  

który zapewnił: ^
-  Nie zostawimy tego i 

przepisy pozwolą, pomoR,n-■ -hfi 0rodzinie. Pani Witkowska *' 
Przyjść do mnie i współnRl
nią dyrektor Ośrodka ^ li
Społecznej znajdziemy  ̂^
tej trudnej s y t u a c j i . . \iijf
jestem w stałym konlakô  ̂
rzem w Koninie i gdyby ‘ 
taka potrzeba, służę suiojk 1
cą.

ciąg dalszy ze  str. 1

Czy Roman Jaworski 
m anipuluje prasą?

Doktor Jaworski z goryczą  
przewidywał, że -  to nie skończy 
się na endoprotezach. Naszemu 
szpitalowi pozostanie wykonywa­
nie jedynie najprostszych zabie­
gów. W rezultacie doprowadzi to 
w przyszłości do likwidacji od­
działu. A przecież w roku ubie­
głym przyjęliśmy na nim 1050 
chorych i wykonaliśmy 500 po­
ważnych zabiegów. W Poznaniu 
na taki zabieg można czekać 5 
lat, a w Koninie 3 lata. Mało 
tego, szpitale kazały sobie płacić 
od 3 do 4,5 tys. złotych.

W czwartek, 10 sierpnia po­
wyższe wypowiedzi dr Jawor­
skiego znalazły się na czołów­
kach prasy wielkopolskiej. A 
tego samego dnia przybyła do 
Turku zastęp ca  dyrektora  
WRKCh, Danuta Ślusarek. Na 
pytanie o przyszłość turkowkiej 
ortopedii zaznaczyła, że sprawa 
endoprotez leży w kompetencji 
ministerialnej, a nie kas cho­
rych i to ministerstwo narzuca 
w tym przypadku reguły gry. 
Dyrektor Ślusarek zobowiązała 
się, że zrobi wszystko aby w 
Turku wstawiano endoprotezy

pourazowe. Tzn. należy rozu­
mieć, że pozostałe przypadki już 
nie? Przy tej okazji padł pod ad­
resem środowiska dziennikar­
skiego zarzut, żę jest manipulo­
wane przez świadczeniodaw­
ców. Czyżby była to niedwu­
znaczna sugestia, że ordynator 
Jaworski manipuluje mediami? 
W odpowiedzi na zarzut, sam za­
interesowany retorycznie pyta: 
-a  na czym niby ta manipula­
cja miałaby polegać?

N atom iast ze strony kasy 
chorych padło zastrzeżenie, że 
nie będzie nowego konkursu 
ofert ani cesji dotychczasowego 
kontraktu dla powstałego ewen­
tualnie NZOZ. Czyli -  „kasa” lo- 
cuta, causa finita? („kasa” prze­
mówiła i sprawa przesądzona?). 
Jednak doktor Jaworski jest 
optymistą i zamierza złożyć jako 
spółka „ORTHOS”, pisem ny  
wniosek o „uniepublicznienie” 
(ten dziwoląg językowy jest po­
noć poprawny?) ortopedii. Czy 
WKRCh znajdzie kontrargu­
menty? W każdym razie odpo­
wiedź musi też być na piśmie.

aj

Dobra
Ocenie stanu bezpieczeństwa na 

terenie gminy Dobra, poświecone było 
spotkanie burmistrza Piotra Schulza 
z komendantami, powiatowym i miej­
scowego komisariatu policji.

Po jego zakończeniu burmistrz Schulz 
poinformował nas, że komisarz Krzysztof 
Kozelan przedstawił informację o działano- 
ści dobrskiego komisariatu. Zawarł w niej 
między innymi ropoznanie największych 
zagrożeń stanu bezpieczeństwa publiczne­
go gminy. Burmistrz uważa, że było ono 
bardzo trafne. Utwierdza go w tym przeko­
naniu to, że informacje podane przez komen­
danta, potwierdzają się z tymi, które prze­
kazują mu między innymi radni i sołtysi.

Mówiono także o wzroście w okresie 
letnim liczby przestępstw oraz kolizji i wy­
padków drogowych. Związane są głównie 
z napływem turystów i wczasowiczów. W 
tym roku doszedł jeszcze zwiększony kil­
kakrotnie ruch drogowy, spowodowany re­
montem mostu na Warcie w Uniejowie. 
Komendant powiatowy Roman Kwiatkow­
ski objecał uczulenie sekcji ruchu drogo­
wego na to, co dzieje się na najbardziej 
obecnie obciążonej w gminie Dobra tra­
sie nr 472, łączącą Turek z Sieradzem. 
Ostatnio doszło na niej do kilku poważ­
nych wypadków i kolizji.

Komendant Kozelan uskarżał się rów­
nież na przestarzałe wyposażenie dobrskie­
go komisariatu (co utrudnia pracę policjan­
tów) i niedostateczne limity paliwowe. Bur­
mistrz Schulz wyraził powiedział, że samo­
rząd nigdy nie uchylał się od ewentualne­
go udzielenia policji wsparcia poprzez za­
kup niezbędnego sprzętu bądź aliwa. Obec­
nie jest to jednak niemożliwe z powodu 
trudnej sytuacji finansowej w jakiej znajdu­
je się większość gmin powiatu tureckiego 
w tym i Dobra. (art)

W ubiegłym tygodniu na ulicy Narutowicza w 
do zderzenia ciężarówki z osobowym mercedesem-

A  Witek prosi o porn
Witek Nitecki z Turku ma 17 lat. Od ponad P'tcl̂  
choruje na zanik mięśni. Po przebytych niedaw 

/badaniach wstępnych okazało się, że może być P°° 
transplantacji komórek. Operacja ta pozwoli mu 

I powrót do normalnego życia. Chłopiec znów będzte 
chodzić. Operacja ta kosztuje 150.000 dolarów, 
ani najbliżsi nie są w stanic zapłacić tej sumy- 

Witek prosi o pomoc wszystkich ludzi o dobrych 
I JEŚLI CHCESZ POMÓC WITKOWI 

ODZYSKAĆ ZDROWIE. WPŁAĆ 
DOWOLNĄ KWOTę NA KONTO:

B S  w  K o n in ie ,  O d d z ia ł  w  
T u r k u ,  W ito fd  N i te c k i ,

1 6 1 0 1 1 2 0 -8 5 3 0 1 0 7 8 - 
9 1 2 0 0 -2 7 4 0 4 -1  lu b  P o l s k i e  
S t o w a r z y s z e n i e  n a  R z e c z  

i O s ó b  z  U p o ś le d z e n ie m  U m y -  
\ s ło w y m , K o ło  w  T u r k u ,  P K O  

B P  O /T u re k ,  1 0 2 0 2 7 7 5 - 
976 8 -2 7 0 -1  z  d o p i s k i e m  

“N a  p rze szc zep  ko m ó rek
d la  W itka". __

* UWAGA * UWAGA *
20 sierp*113

-

4



mr
l>f
arąije 
ia-

U j edzenie R a d y  S p ołecznej S P  Z O Z

łECHO TURKU

IVśrodę, 9 sierpnia odbyło się 
fowe, bo w niepełnym skła- 

i“c Posiedzenie Rady Społecznej 
Zaprezentowano tam, m. in. 

"* placówkiit
i?H«e.Zebi
PJ które

za pierwsze półro- 
,r»ym powtórzono informa- 
re prezentowaliśmy na na- 

: ,C |arnach przed dwoma tygo- 
^  Przypomnijmy zatem, że 

23 sześć miesięcy miał ujem-
11.1 w Wysokości 519 tysięcy 
IJ, • Prawie cała ta strata po-

■ 'Mk w i

* czasie pierwszych dwóch 
I ̂ Natom iast pozostały w po- 

®̂Vch czterech miesiącach szpi- 
>Wałwokół zera. Jak na póź- 

k  i konferencji prasowej pod- 
I krosta Broniszewski, pomi-

Przyszłość decyduje się poza Turkiem
Bez odzyskania przez Starostwo i turkowski szpital pieniędzy od skarbu państwa, przy­

szłość miejscowej lecznicy nabierze coraz bardziej ciemnych barw. Przypomnijmy, że licząc 
na ułożenie się w tej sprawie z wojewodą wielkopolskim, SP ZOZ, przy pełnej akceptacji 
Rady Powiatu zaciągnął dwu i pól milionowy kredyt. Pozwolił on na spłatę zdecydowanej 
większości sum zadłużenia powstałego przed 1999 rokiem, kiedy to szpital był z jednej 
strony formalnie usamodzielniony, ale z kolei na pieniądze mógł liczyć w zasadzie, przede 
wszystkim od wojewody byłego województwa konińskiego, Stanisława Tamma.

Cały problem turkowskiego szpi- cyjną i służby zdrowia) z ogromnym cesów. Termin kolejnej rozprawy 
tała wynika z faktu, iż do końca grud- garbem zadłużenia sięgającym kwo- wyznaczony został na 23 września, a
nia 1998 roku nie zapadły decyzje do­
tyczące ewentualnego umorzenia czę­
ści długów szpitala, co leżało w gestii 
byłego wojewody konińskiego. Tym­
czasem ze szpitala odeszła dyrektor

icii;

#

1,  ̂ŁJtst problem, czy Roman Jaworski (drugi od lewej) manipu- 
S o * ’CZy nie‘ Ważniejszejszą sprawą jest szansa obrony status 

0vvskiej ortopedii.

*51,. ’Vl SzPital z rentownością
zajmuje wśród wiel-

szpitali piąte miejsce, to 
 ̂%.CZas balansuje na krawę- 

się wydaje prawdziwe 
'H. ' ẑeństwo dla bytu szpita-
' ; 11023 nim.

Maria Tyrawska, której wielu zarzu­
ca nazbyt beztroskie zaciąganie zobo­
wiązań, jak i częsty brak konsekwen­
cji w egzekwowaniu pieniędzy należ­
nych kierowanej przez nią placówce. 
W efekcie, szpital wszedł w rozpoczę­
te w 1999 roku reformy (administra-

ty 7,8 miliona złotych. Uprzedni rok 
władze szpitala i powiatu poświeciły 
w znacznej mierze na wysiłki oddłu­
żeniowe. Ogromnym wysiłkiem, naj­
bardziej niebezpieczne zobowiązania 
szpitala zostały zlikwidowane, a po 
części odsunięte w przyszłość. Cho­
dzi tu przede wszystkim o wspomnia­
ny kredyt w wysokości 2,5 miliona 
złotych. W Radzie Powiatu i w szpita­
lu pokładano nadzieję w szybkim uło­
żeniu się z ówczesnym wojewodą 
wielkopolskim w sprawie uznania zo­
bowiązań skarbu państwa wobec tur- 
kowskiej placówki. Tym sposobem 
odzyskane pieniądze pozwoliłyby z 
kolei na błyskawiczną spłatę odsetek.

Rychło okazało się, że wspomnia­
ne nadzieje są tylko zwykłymi mira­
żami.

Powiat i szpital pozwały wojewo­
dę do sądu. Jeszcze w maju zanosiło 
się w obu procesach na korzystną dla 
Turku ugodę. Ale po majowym kry­
zysie rządowym, wojewoda Musiał 
przeszedł na stanowisko ministerial­
ne, a jego następcą został znany nam 
już koninianin, Stanisław Tamm. 
Można powiedzieć, że poniekąd pro­
blem wrócił do źródeł. I może dlate­
go, w dalszym ciągu trudno żywić 
nadzieję na rychłe zakończenie pro-

według opinii biegłego, kwota powin­
na być mniejsza od sumy jakiej do­
maga się starostwo. Starosta Broni­
szewski pewnie zostanie zmuszony 
do starań o ugodę. Bo też jakie ma 
wyjście?

Każdy, kolejny miesiąc to 45 tysię­
cy odsetek jakie szpital musi zapłacić 
od zaciągniętego kredytu. Jak już in­
formowaliśmy, za pierwsze półrocze 
była to suma 313 tysięcy złotych. Od 
stycznia przyszłego roku rozpoczyna 
się termin spłaty kapitału, a to już ko­
lejne ponad sto tysięcy miesięcznie. 
Po te pieniądze trzeba będzie sięgnąć 
do kieszeni turkowskiego podatnika.

I to byłby główny problem nasze­
go szpitala. Nie jest nim natomiast 
sprawa kto będzie mu dyrektorował. 
Dlatego, nader słusznie starosta Bro­
niszewski z pełną determinacją zazna­
czył, na zakończenie obrad Rady Spo­
łecznej ZOZ, że -  sprauiy sądowe mu­
szą się zakończyć w czasie dwóch mie­
sięcy. W przeciwnym bowiem razie, 
będziemy już wkrótce płacić za kata­
strofalne zaniechania wyższych 
urzędników. I to musi zostać nazwa­
ne po imieniu, bez zbędnego krygo­
wania i oglądania się na sympatie i 
antypatie polityczne.

J erzy Wesołowski - przewodni­
czący klubu radnych „Razem” 
(AWS-UW), który na znak pro­

testu opuścił czerwcową sesję Rady 
Miejskiej Turku, nadal zamierza 
kontynuować swój protest. Twier­
dzi, że sposób sprawowania władzy 
w mieście przez burmistrza Mar-

Wesołowski
konsekwentny
czewskiego i jego ekipę, jest 
sprzeczny z ideą samorządności i 
regulującymi ją przepisami ustawy. 
Jego zdaniem burmistrz zapomina 
o tym, że jest jedynie wybranym 
przez grupę radnych członkiem cia­
ła wykonawczego (Zarządu), a nie 
uchwałodawczego jakim jest Rada, 
której podlega.

-  Radny ma prawo - mówi Jerzy 
Wesołowski -zadawaćpytania, a obo­
wiązkiem burmistrza lub wyznaczo­
nych przez niego urzędników odpowia­
dać na nie. Tymczasem odmowa 
udzielenia jej i to jeszcze w formie ob­
rażającej mnie, jak to miało miejsce 
na ostatniej sesji, jest nie tylko lekce­
ważeniem mojej osoby, ale tkże repre­
zentowanego przeze mnie elektoratu.

Radny nadal oczekuje na słowo 
„przepraszam” z ust burmistrza 
Marczewskiego i zmianę stylu pro­
wadzenia obrad przez przewodni­
czącego Rady Miejskiej. Pragnie im 
przypomnieć, że obecny samorząd 
to nie Rada Narodowa, gdzie i tak 
decydujący głos należał do pierw­
szego sekretarza.

Na razie nie wiadomo jakie bę­
dzie stanowisko w tej sprawie, po­
zostałych członków klubu radnych 
„Razem”. Decyzja zapadnie podczas 
spotkania przed najbliższą sesją 
Rady, która prawdopodobnie odbę­
dzie się w końcu sierpnia lub na 
początku września. (art)
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przez kilku mocno zniecierpliwio­
nych facetów, prących do fotela wi- 
cestarosty. I to nie bacząc nawet na 
śmieszność. Bo w pracach samorzą­
du powiatowego jakoś niczym spe­
cjalnym dotychczas nie wyróżnili się. 
Czyli zmiana dla zmiany. No i oczy­
wiście dla zaspokojenia osobistych 
(boję się, że bezzasadnych) ambicy- 
jek. Czyli para w gwizdek i to dla fa­
ceta, który zyskał już ksywę „czer- 
wonolistnej koniczynki”?

Niestety, nie lepiej to wygląda po 
przeciwnej stronie sceny politycznej. 
A może nawet gorzej? Oto np. nikt 
nawet nie zająknął się w Turku w spra­
wie lokalnych obchodów nadchodzą­
cej rocznicy „Sierpnia”. Czyżby nic 
nie zamierza się zrobić, aby przybli­
żyć lokalnej społeczności, bodaj naj­
piękniejszą sprawę jaka przydarzyła 
się Polsce, w ostatnim półwieczu. I 
wcale nie chodzi tu okolicznościową 
akademię „ku czci”. Może lepsza by­
łaby konferencja popularno-naukowa, 
pod hasłem np. „Sierpień na polskiej 
prowincji”. Albo jakaś sensowna pu­
blikacja na ten temat. A może jeszcze 
lepiej powołać by z tej okazji fundację 
z wiodącym hasłem „Solidarni w po­
trzebie i dla potrzebujących”. Jakoś 
nic o tego typu inicjatywach w Turku 
nie słychać. Czyżby nowy Wyspiań­
ski musiał kiedyś powiedzieć turkow- 
skim ludziom Sierpnia - ,Miałeś cha­
mie złoty róg"?

Andrzej Jarek

K o n  ferencja  p ra s o w a  k ie ro w n ictw a  W R K C H

Zmiana reguł w służbie zdrowia
W czwartek, 10 sierpnia przebywała w Turku Danuta Ślusarek, wicedyrektor Wielkopolskiej 

Regionalnej Kasy Chorych. Celem tej wizyty była m. in. publiczna prezentacja zmian w niektó­
rych założeniach reformy służby zdrowia. Proponowane zmiany mają poprawić warunki udziela­
nia świadczeń zdrowotnych w Wielkopolsce. Taka nadzieję wyraziła dyrektor Ślusarek, mó­
wiąc o zasadach kontraktowania świadczeń medycznych na rok 2001 i lata następne.

zakusy koninianAby świadczenia ze strony leka­
rza rodzinnego zaspokajały 80 pro­
cent potrzeb zdrowotnych proponu­
je się, aby w przypadkach, gdy POZ 
ma pod opieką powyżej 2,5 tysiąca 
potencjalnych pacjentów, prowadzą­
cy go posiadacz kontraktu był zo­
bligowany zatrudnić kolejnego leka­
rza. Bez tego nie otrzyma kontrak­
tu. Takie założenie wymusi stworze­
nie warunków dla doskonalenia za­
wodowego młodym lekarzom oraz 
pozwoli objąć pacjentów opieką ca­
łodobową bez subkontraktów z po­
gotowiem. Inna zmiana, to wymóg 
aby 15 procent całego kontraktu 
lekarze przeznaczali na badania dia­
gnostyczne. Ma to zapobiec przesu­
waniu kosztów tych badań na pa­
cjentów, có do tej pory miało czę­
sto miejsce. W kontraktach ujęty 
jest również, pomijany wcześniej 
problem szczepień ochronnych.

Ważnym elementem zmiany, 
przynajmniej z ekonomicznego 
punktu widzenia, będzie obowiązek 
wywieszenia przed gabinetem sto­
matologicznym cennika dopłat za 
usługi ponad standardowe. Będzie 
to integralna część umowy stoma­
tologicznej. To z kolei ma zapobiec 
dotychczasowej dowolności, z jaką 
często stykali się pacjenci.

Dyrektor WRKCh, Danuta Ślusarek zapowie­
działa istotne zmiany w strategii kontraktowania 
świadczeń medycznych w W ielkopolsce

Dla samorządów powiatowych dzy na nową 
istotnym novum zaprezentowanej 
strategii kontraktowania świadczeń, 
jest fakt, iż 11 specjalności będzie 
od przyszłego roku kontraktowane 
w powiecie. Również przy współ­
udziale samorządu lokalnego, roz­
wiązany zostaje problem „nocnego 
bólu zębów”, czyli wprowadzenie 
obowiązku pełnienia dyżurów dla 
stomatologów.

Lokalne media zainteresował 
problem lokalizacji siedziby oddzia­
łu WKRCh, mieszczącej się dotych­
czas w naszym mieście. Znane są

do przejęcia od­
działu, pomimo, 
że obecnie nie po­
siadają lokalu na 
odpowiednim po­
ziomie. Intereso­
wało nas, czy aby 
dla zaspokojenia 
lokalnych ambicji, 
nie sięgnie się do 
kieszeni pacjenta, 
aby taką siedzibę 
Roninowi zafun­
dować. Dyrektor 
Ślusarek zapewni­
ła, że w obecnie 
WRKCh pienię- 

siedzibę nie ma. 
Oświadczenie przyjmujemy z uwa­
gą natomiast absolutnie nie godzi­
my się ze sformułowanym przy oka­
zji zarzutem? Nadmiernego ponoć 
patriotyzmu lokalnego. Pragniemy 
zauważyć, że zbiega on się dziwnie 
z interesem pacjenta-podatnika, w 
którego obronie pragniemy wystę­
pować.

Poruszoną na konferencji spra­
wę oddziału ortopedyczno-urazo- 
wego z uwagi na jej lokalna wagę 
omawiamy w oddzielnym materia­
le. aj
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Z dziejów podziemia zbrojnego w powiecie turkowskim w latach 1944-1946

ODDZIAŁ PARTYZANCKI „GROŹNY”
W  dzień po rozprawie, w okolicznościach opisanych przez por. T. Stachowiaka, skazani 

na więzienie w turkowskim procesie pokazowym, żołnierze OP „Groźny” opuszczali Turek.
C Z Ę Ś Ć  1 0 ,  O S T A T N I A

Odnaleziony w październiku 1990 r. 
„Kmicic” pisa! w liście: „Nie wiem, czy Pani 
Hanna jest tą młoda dziewczynką, którą 
pamiętam z dnia 17 kwietnia 1946 r., gdy 
wszyscy skazani na kary więzienia, a więc 
Życie, czekaliśmy na platformie samocho­
du na odjazd z Turku.

Podeszła Ona do stojącego przy samo­
chodzie prokuratora i zapytała czy może 
nam rzucić papierosy. Po zgodzie prokura­
tora rzuciła mi na kolana paczkę papiero­
sów. Jeszcze raz Jej dziękuję. A to było ha­
słem dla innych mieszkańców Turku, powy- 
biegali z drzwi swoich domów i zarzucili nas 
paczkami z żywnością i papierosami. A było 
to przed świętami Wielkiej Nocy, paczki 
były wspaniale, a w nich... Ich Serca.”1

W październiku 1953 r. T. Stachowiak 
został zwolniony warunkowo po odbyciu 
kary siedmiu lat i sześciu miesięcy więzie­
nia.

Większą część kary odbył w jednym z 
najcięższych wówczas komunistycznych 
więzień, w Strzelcach Opolskich. Kilkana­
ście miesięcy przebywał tam w „izolatce”, 
tzn. oddziale o ciężkim rygorze, gdzie w tym 
czasie, jak wspominał: „... komendant My- 
zia z paczką zwyrodniałych oddziałowych 
zamordował ośmiu więźniów”.2

Pozostałych czterech skazanych w cza­
sie turkowskiej rozprawy B. Chudzika od 
.Abażura 101”, Z. Słowińskiego, T. Kurka i 
J. Staszaka, początkowo, 2-3 lata po proce­
sie, „Kmicic” widywał w Strzelcach Opol­
skich.3

Wiadomo, że Bronisław Chudzik zmarł 
w roku 1949, w wieku 24 lat, w więzieniu w 
Strzelcach Opolskich.1

Zenon Słowiński przeżył, zmarł w Szad­
ku w Sieradzkiem.

Spośród znanych mi żołnierzy OP „Groź­
ny”, najdłużej - bo do 1955 r. -ukrywał się 
Józef Smak ur. 1923 w Przespolewie. „Dzię­
cioł" ujawni! się co prawda w kwietniu 1947, 
lecz nadal niepokojony przez UB, bywał tyl­
ko od czasu do czasu w Skarżynie, gdzie 
mieszkał, w przebraniu kobiety.5

Chyba słusznie „Dzięcioł” zachowywał 
się jak bohater tragifarsy, myślę że tym spo­
sobem uratował życie. Dowodem tego jest 
los Stanisława Przybylaka, ur.1909 r. w Mi- 
łaczewku (dziś gm. Malanów).

S. Przybylak ps. „Mańka”, „Marianna”, 
podczas wojny w AK Obwód Turek, był 
ostatnim żołnierzem, który zginał na na­
szym terenie z powodu przynależności do 
OP „Groźny".6

S. Przybylak, jak wielu innych zdezer­
terował z MO i dołączył do „Groźnego”. 
Ukrywał się kilka lat, w nocy 21)22 maja 
1953 r. przebywał w stodole rolnika Ignace­
go Grali, w Kol. Skarżyn, wówczas gm. Ko­
wale Pańskie. Wtedy to został zastrzelony.

W czasie „odwilż/’, w roku 1957, wdo­
wa wystąpiła do Sadu Woj. w Poznaniu z 
pozwem o odszkodowanie i rentę.

Negatywnej odpowiedzi udzieliła jej 
Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu, 
przy okazji dzieląc się z petentką następu­
jącymi wiadomościami:

„W krytycznym dniu, kiedy dowiedzia­
no się o miejscu jego pobytu, grupa opera­
cyjna w sile 13 ludzi otoczyła dom I. Grali... 
O godz. 2.15 grupa składająca się z czterech 
osób: Pikula Władysław, Rusek Marian, Łu- 
kasiewicz Tadeusz i Miśkiewicz wkroczyła 
na podwórze ... starszy sierżant Pikula W. 
zauważył, że przy bramie stoi osobnik... 
podczas pogoni osobnik otrzymał serię 
strzałów w pierś ...znaleziono przy nim pi­
stolet parabellum z wprowadzonym nabo­
jem do komory nabojowej...”

Jeśli dobrze rozumiem powyższe pismo, 
to S. Przybylak uciekał zwrócony twarzą w 
kierunktssjrzelających funkcjonariuszy (?), 
stąd zapewne wzięły się „strzały w pierś".7

Sprawa „Marianny” zakończyła się osta­
tecznie w 1996 r„-kiedy to po latach starań 
rodzina uzyskała jego sądową rehabilitację. 
Postanowienie Sądu z 29 grudnia 1995 po­
wiada między innymi:

„...w oparciu o informacje dostarczone 
przez agenta Gawrona (Franciszka), zastęp­
ca szefa UB wTurku Bronisław Wojcieszak 
opracował plan ujęcia S. Przybylaka ...plan 
ten przewidywał ujęcie Przybylaka żywym. 
W dniu 22 maja 1953 agent Gawron spotkał

się ze Stanisławom Przybylakiem i wypił z 
nim wódkę, a następnie doniósł o miejscu 
pobytu Przybylaka funkcjonariuszowi UB 
Tadeuszowi Łukasiewiczowi... Bez żadnego 
ostrzeżenia zostały oddane, serie strząłów 
w jego kierunku... otrzymał pięć strzałów w 
plecy w następstwie których zmarł. Przy S. 
Przybylaku znaleziono parabellum z które­
go jak później ustalono, nie oddano żadne­
go strzału”.8

W niosek wdowy po S. Przybylaku w 
sprawie odszkodowania dla dzieci, tytułem 
zadośćuczynienia krzywd moralnych, po­
znańska MO również oddaliła:....ponieważ
małoletnia (córka) będąc dzieckiem, nie 
zdawała sobie sprawy z tego co się stało, a 
więc nie poniosła z tego tytułu żadnej krzyw­
dy moralnej”.9

Wiadomo, że po wojnie Przybylak był 
raz w rękach UB, siedział w poznańskim 
więzieniu.

W czasie okupacji ukrywał Żydówkę, 
Madzię Woźnicką, której dostarczono doku­
menty na nazwisko Marianna Wiśniewska. 
Odwdzięczyła się po wojnie. Była zaprzyjaź­
niona z żydowskim oficerem turkowskiego 
UB, Włodzimierzem Kojło, który pomógł 
wydostać „Mariannę” z Poznania. Nie było 
to łatwe.

W iększą część drogi z Poznania do 
domu Przybylak szedł pieszo, postanowił, 
że nigdy więcej nie będzie więźniem UB.10

Kilkakrotnie pytałam syna „M ariann/’ 
dlaczego S. Przybylak ukrywał się tak dłu­
go w okolicy, gdzie wszyscy go znali. Mógł 
przecież uciec na Pomorze lub Śląsk, wielu 
tak robiło, zmieniali nazwiska i czasami uda­
wało się ujść z życiem. Ojciec mówił mu po­
dobno: „Dopóki oni wiedzą, że ja tutaj je­
stem, wam nie ma prawa nic się stać”.

Do turkowskiej kostnicy wiózł S. Przy­
bylaka podwodą Sybirak nazwiskiem Suslo 
z Czachulca.

Wdowie nie pozwolono wejść do kostni­
cy, potajemnie wpuściła ją tam siostra, może 
któraś z sióstr szarytek. Szarytki miały jesz­
cze wówczas swój dom obok starego szpi­
tala, przy PI. Sienkiewicza.

Przybylakowa zdjęła mężowi obrączkę. 
Koledzy syna z internatu szkoły zawodowej 
pilnowali, co stanie się ze zwłokami. Na trze­
ci dzień wyśledzili, że samochód-gazik wje­
chał na tak zwany Nowy cmentarz katolicki 
wTurku, zastali tam ,mogiłkę kupkę piasku”. 
Później rodzina postawiła nagrobek.11

W 1991 r., kiedy odbywał się pogrzeb 
ekshumowanych z turkowskiego lasu żoł­
nierzy OP „Groźny”, podczas kilkugodzin­
nej uroczystości obfitującej w patriotyczne 
przemówienia, ani razu nie wspomniano o 
Stanisławie Przybylaku „Mariannie”.

Ale Staśka Przybylaka pamiętają w pod- 
turkowskich wioskach: J a k  szedł przez 
wieś, to nie można go było z nikim pomylić, 
gdy byl krótki czas gminnym komendantem 
milicji, to ilu on Niemców narozbrajal”.

Wkrótce uciekł z tej komendantury, od­
wiedzi! znajomych gospodarzy w Chachul- 
cu, potem zrozumieli, że szedł do „Groźne­
go”. Powiedział: „Może się już nigdy nie bę­
dziemy widzieć”. Gospodarz pamięta do dziś, 
że Staśkowi, który wcale nie bal się Niem­
ców, „zaskrzyło” się wtedy w oczach.12

Należy wreszcie zadać pytanie, czy Od­
dział Partyzancki „Groźny” posiadał powią­
zania konspiracyjne z innymi oddzałami wal­
czącymi z komunistami, a także czy Euge­
niusz Kukolski kierował się rozkazami ja­
kiegoś ośrodka dyspozycyjnego. Jeżeli tak, 
to z którymi oddziałami współpracował i 
czyje rozkazy wykonywał.

W latach 1990-1991 konsultowałam te 
kwestie z niekomunistycznymi historyka­
mi: M. Woźniakiem z Instytutu Zachodnie­
go w Poznaniu, L. Żebrowskim z Instytutu . 
Historycznego im. R. Dmowskiego w War­
szawie oraz z T. Lenczewskim z Warszawy. 
Opinie różniły się w sposób istotny, dlatego 
też rezygnuję tutaj z ich przytaczania.

Biorąc pod uwagę fakt przybycia E. Ku- 
kolskiego na teren pow. turkowskiego ze 
wschodu, z „wojska lubelskiego” i bezpo­
średnio z woj. łódzkiego, powiązań konspi­
racyjnych OP „Groźny” należy szukać w 
Lubelskiem i Łódzkiem.

To niezbyt odkrywcze stwierdzenie, 
lecz w chwili obecnej przyjmuję, w oparciu 
o dotychczas posiadane wiadomości, że za­
wiązkiem leśnego oddziału „Groźnego” była 
organizacja „Niepodległość”, którą powołał 
,sam-,Ę. Kukolski, wraz z kilkoma innymi oso­
bami.

Tego stwierdzenia nie uważam jednak 
za ostatnie słowo w historii badań tego od­
działu partyzanckiego.

Trzeba być cierpliwym, dać historykom 
czas, aby w pośpiechu nie powiększali szu­
mu informacyjnego, który wytworzyli przez 
pięćdziesiąt lat, zarówno w dokumentach 
źródłowych, jak i w literaturze historycznej 
komuniści.

Jedną z przyczyn narastania szumu in­
formacyjnego, w miarę upływu lat, była chęć 
pogmatwania i ukrycia, nieskończonej ilo­
ści etycznie nagannych poczynań podejmo­
wanych przez kom unistów  w czasach 
„kształtowania zrębów władzy ludowej”.

Inną kwestią, niż podległość OP „Groź- 
n / ’ jakiemuś ośrodkowi dyspozycyjnemu, 
jest sprawa kontaktów osobistych i powią­
zań personalnych żołnierzy OP „Groźny” z' 
ludźmi, którzy na naszym terenie byli zaan­
gażowani w konspirację antyhitlerowską, a 
po wojnie działali w różnych strukturach 
konspiracji antykomunistycznej.

Interesujące byłoby np. zbadanie mało 
znanej wTurku sprawy Komendy Obwodu

Wielkopolskiej Samodzielnej Grupy Ochot­
niczej „Warta" (WSGO „Warta”) , powstałej 
na bazie okupacyjnego Obwodu Armii Kra­
jowej Turek i możliwych powiązań perso­
nalnych tej grupy z niektórymi żołnierzami 
OP „Groźny”. W skład Komendy Obwodu 
WSGO „Warta” wchodzili między innymi: 
RobertThomas, Jerzy Ejsmont, Zenon Stę­
pień („Zygmunt Skorupski”) , Eugeniusz Bo- 
berekps. „Tw ard/’, Jan Kałuża („Mały Jaś”, 
J a n  Walaszczyk”) i prawdopodobnie Józef 
Kubicki.

W marcu 1945 E. Boberek, Józef Ku­
bicki i Jerzy Ejsmont byli radnymi Powia­
towej Rady Narodowej Turku, a Robert 
.Thomas, „Zygmunt, Skorupski”, J a n  Wa- 
laszczyk" i Józef Kubicki urzędnikami Sta­
rostwa,

Robert Thomas byl nawet szefem nie­
zwykle ważnego, „kluczowego” wówczas 
Wydziału Aprowizacji.

Niestety, już w listopadzie 1945 r. Sta­
rosta referował: „Vice-Przewodniczący Po­
wiatowej Rady Narodowej, zastępca Inspe­
ktoratu szkolnego Ob. Kubicki Józef, któ­
ry został zatrzymany przez PUBP i prze­

bywa! w areszcie trzy tygodnie-został zwol­
niony i wrócił do pracy.

Zatrzymani w ubiegłym tygodniu trzej 
urzędnicy Starostwa: Skorupski Zygmunt, 
Walaszczyk Jan i Boberek Eugeniusz, prze­
bywają nadal w areszcie w dyspozycji Urzę­
du Bezpieczeństwa...”13

W czasie październikowych aresztowań 
poakowskiej Komendy Obwodu WSGO 
„Warta" R. Thomas zdążył uciec, któregoś 
dnia nie przyszedł do pracy, uciekł też J. Ej­
smont.

Z. Stępień „Skorupski” został aresztowa­
ny w domu Michalkiewiczów, przy ul. Mi­
lewskiego. W momencie aresztowania E. 
Boberek mieszkał przy ul. Kączkowskiego 
26, rów nież aresztow any Jan  Kałuża 
„Walaszczyk”, przy ul. Składkowskiego 36 
(dziś Żeromskiego).

W marcu 1947 r. „Echo Tureckie” opu­
blikowało pewien list, sądzę, że adresowa­
ny między innymi do S. Przybylaka „Marian- 
n / ’ od „Groźnego”.

S. Przybylak byl w czasie wojny jednym 
z bardziej oddanych i aktywnych, podle­
głych E. Boberkowi „Twardemu" żołnierzy 
AK Obwodu Turek.

„Do byłych żołnierzy AK kompanii 
„Twardego” Obwodu Turek. Po siedemna- 
stomiesięcznym pobycie w więzieniu, zwol­
niony na skutek ustawy amnestyjnej z dnia 
25.11.1947 r. wzywam was tą droga do ujaw­
niania się.

Po swym powrocie 
dowiedziałem się, że 
paru moich żołnierzy 
znajduje się w lesie. 
Żołnierze, to co robicie 
nie ma celu.

Byl czas, że dla nas 
n ie była po trzebna 
ustawa amnestyjna, bo 
pracy swej z okresu 
okupacji nie potrzeba 
się w stydzić i mo­
gliśmy być tylko dum­
ni, że celem naszym 
była walka z Niemca­
mi, lecz zbałamuceni 
czekaliśm y nie wie­
dząc sami na co.

I przez to czekanie, 
przez pomoc okazywa­
ną ludziom z podzie­
mia przez ukrywanie 
b roni, staliśm y się 
przestępcam i wobec 
naszej Ojczyzny.

Korzystajcie więc 
z pomostu, zarzucone­
go m iędzy podzie­
miem a Ojczyzną przez 
Rząd nasz i wyjdźcie 
niezwłocznie z m ro­
ków konspiracji.

E. Boberek „Twar­
dy" były dowódca II 
kompanii Obwodu Tu­
rek”.11

1 Była to Anna Musial­
ska zTurku, listT. Sta­

chowiaka z 15 listopada 1990 r.
2 Relacja T. Stachowiaka z 24 maja 1995 r.
3 List T. Stachowiaka z 20 grudnia 1994 r.
I Informacja siostry B. Chudzika, Antoniny 
Witaszczyk ze Skęczniewa
5 Relacja J. Smaka „Dzięcioła” z 23 lutego 
1990.
r'Wiadomośd o okupacyjnej działalności S. 
Przybylaka między innymi w oświadczeniu 
Leonarda Kolędy ps. „Leonek" z 3 maja 1993 
r. i w relacji Tadeusza Walaszczyka „Tadry” 
z Grąbkowa gm. Malanów z 15 maja 1990 r.
7 Pismo Komendy Wojewódzkiej MO w Po­
znaniu z 13(grudnia 1957 r.
8 Postanowienie o umorzeniu śledztwa, Pro­
kuratura Rejonowa w Turku, sygn. akt 
536)95.
9 patrz przypis 7.
10 Relacja T. Walaszczyka z Grąbkowa gm. 
Malanów z 15 maja 1990 r.
II Relacja Eugeniusza Przybylaka z 28 maja 
2000 r.
12 Relacja mieszkańca wsi Czachulec z 30 
lipca 2000 r.
13 Sprawozdanie Starosty Powiatowego Tu­
reckiego za czas od 1 do 30 listopada 1945 
r„ ponadto między innymi informacje Kry­
styny Maciejewskiej z domu Michalkiewicz.

Od prawej stoi Antoni Stasiak z Głuchów a, później żołnierz 
OP „Groźny” ps. Tadek.

Fotografia rodzinna wykonana przed wojną.

11 Listy do redakcji, w; Echo Turec® ®j 
rzec 1947 r.

W tekście wykorzystano
zbiorów Muzeum w Turku, z W

: fotografie w posiadaniu osób
nych.
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do części 1
- wydrukowano błędnie nazwisko 
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wydrukowano błędnie „ubo"1 ^
skiem Szamełek”, powinno y 
nazwiskiem Szamałek”

do części 4 A
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dzi , powinno być „prawie miłion 
set tysięcy ludzi”

do części 5 ą  

- mieszkaniec Tuliszkowa udziel"1”*"'1 
cji, że młynarz ukarany biciem 
ziemie, nie nazywał się, jak mówiu^l 
dokument tamtych lat „Adida”, I**’ ”  
da”. Nadal nie znamy powodów

do części 6 
- podałam znane mi fakty dotyCysoł#1 
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wiać z rolnikami z Czachulca. 
świadkami tej potyczki. Wt
„Kat” z grupą około 30 żołn 
go” przebywał w Czachu cu’ 
obawa, w obławie było kilka (jwl 
ludzi, niż zaskoczonych żołnie
go". -eżko

„Kat”, jak mówią, „był <•*?„inul , juk muwia, llicie* .
jowy". Osłaniał odwrót, zacZ4
dy zrozumiał, że nie przelewki- p ' ^  

dzieli, jak ubowcy nie mogli
w końcu ktoś przym:ierzyl się J
usłyszeli „Cholera, trafiłem 8* jjM 

Na pole gdzie leżał ..nie .in a poie guzie i w  " .„ pcw j
stąpić." Ludzie jednak dosblP^
wa ruszyła dalej w pościg-  ̂ ĵ cie;
jeden z pierwszych był pr®’ 
trzymało za to przeszło <ydf , .,es <  

Kat” mm* PWidzieli, że „Kat im«" . (t,
nogę i dobił się sam, strzel# ' r(. 
przedtem jednak podarł jakieś H  ^  

wokół niego leżało dużo popalę™
ków.

To nie koniec.
„Wojenni" rolnicy z Czach^^M 
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czasie wojny pracował tam
Przyjął VD. P rzy p o m n ijm y-ztr ”. „jW. 
w ° z d a n a  starosty, o tych samyc% }i» 
niach: J e d e n  z tej b a n d y  zosU 1 j M  

ny i z n a jd u je  się w UB
Wojsk Bezpieczeństwa Wewnf  ̂̂  

stał lekko ranny i znajduje S ? 
Powiatowym w Turku”. „ii jf”, 

W Czachulcu opowiada,,% jjfj^ 
żo- o zdradzie, donosiciel11,2 „git1dużo-

krzywdzie i niespra1
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le już przeżyli i nikomu nie
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podałam błędnie n ^ > a k j /

tego razem z por. T.staC "^ałŻołnierz ten nazT yit"cicem . Aoimei/. - ^ eIir; 
Wieczorkiewicz, a nie - ^
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Mieszkaniec Tulisz^®^* w S r  

prosił o zachowanie I
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■dalszych losów H. .„igam „u
-„Iskra”. Ranny „Iskra„ u n i o  ----- 1

putowano mu nogę, P 
aby jak najdłużej nióg P 
skim szpitalu. -„adżil.,i

Jeg o  spraw ę prowaa 
Ostrowa Wlkp., odbyła się *  s f l , 

„Iskra" nie został dow iezi0^  ^ ‘/ I  
kaliskiego więzienia, bo P,zt^  ̂  I 
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Wisław Jakubowski mieszkaniec Smulska posiada duszę artysty, mnóstwo pomysłów i 
tymie doświadczenie w organizowaniu życia społecznego. Tymczasem jak twierdzi jego 

"teiałania i umiejętności nie są w gminie Przykona w pełni doceniane i wykorzystywane.

Niezmordowany społecznik
£  kkubowski to niezwykle 
v Postać. Urodził się w cza- 
r *°iny w podkleczewskiej wsi. 
. ai na krótko przed porodem, 
Sphała do swojej siostry jego 
f/4 Ojciec znajdował się wów- 

n>emieckim obozie. Kiedy 
. Wa tygodnie rodzina odesłała 
g r o te m  do Łodzi. W Kutnie 
^aresztowani za podróż pocią- 

‘ bez wymaganych przez oku- 
^OokumentL^mtentów. Tym samym już 
, '“worodek spędził jedną dobę 
^ Zc'e. Ojciec przeżył obóz, ale

1 scho;

ju organizując Młodzieżowy Klub 
Pracy Społecznej.

- Postanowiłem z kolegami zmie­
nić w ten sposób obraz naszej zanie­
dbanej dzielnicy Chojny. Zagospoda­
rowaliśmy plac naprzeciw naszego 
bloku, tworząc na nim boisko do siat­
kówki, piaskownicę, a zimą lodowi­
sko. Za naszym przykładem poszła 
młodzież z innych bloków. Dzielni­
cowa Rada Narodowa postanowiła 
ten oddolny ruch, wtłoczyć w jakieś 
ramy organizacyjne. Stąd też pod pa­
tronatem Towarzystwa Przyjaciół
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rowany i zmarł osiera- 
£  °^ioletniego wówczas Zdzi-

Iti^P^czyły się dalsze Pana

''je było lekko. Po skończeniu 
wki, zdobyłem w szkole 

, > j  fach galenternika skó-j "CgO Iż: . -s .... ,. ,ze zarobione na wak
Praktykach matka stwier- 

* ■!'L2C P°winicnem pójść do pra- 
\^ ° móc rodzinie. Ja poniekąd 
W ,|®ł woli zdałem egzamin do 
i^pum. Później skończyłem 
kJ^dium  nauczycielskie. Z 
\ ów rodzinnych zmuszony 

Zrezygnować ze studiów, bę- 
,J na drugim roku.

rozpoczęła się Pańska 
ąu!°ść społecznikowska?
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jedenaście lat, kiedy za- 
V  kolegami organizację 
^ J i w i ”. Pomagaliśmy star- 
Wj °m w stylu późniejszej, 
\ n ° Wanej przez telewizję) 
S c ,  zialnej ręki”. Cała sprawa 
V y,asię pechowo. Jedna z 
S a3 s'adek trzymała w klat- 

Uznaliśmy to za dręcze- 
S jj  Zagroziliśmy pisemnie, 
Się' n'e wypuści to powybi- 
S j SZyky. Po kilku miesiącach 
\przypadkow o trafił w jej 
Nu ą̂siaclka skojarzyła to z 
'%p nnym listem, a my stanęli- 
Skie S!idem. Salomonowym 
'lkir,ttl obowiązani zostaliśmy
« r

Jtou, Przewodniczącym szkol
---- j  r-» 1- - : L '

'Cp^Proszenia i pocałowania 
|e bźriiej będąc w Technikum 
y ( Przewodniczącym szkol- 

;'ki p a towarzystwa Przyjaciół
S w ? CZyniłcm się w<)wczas2aP>a mapy zabytków tego 

l
i j^j^zątku lat sześdziesią-

lf)ł Pan w całym kra-

1 zostałem nagrodzony.

Dzieci i Frontu Jedności Narodu 
utworzono Dzielnicowy Zespół Mło­
dzieżowy, ktorego zostałem kierow­
nikiem. W 1964 miałem już pod sobą 
130 grup dziecięco-młodzieżowych, 
skupiających prawie 6000 osób. Ra­
dio prasa, a nawet raczkująca wów­
czas telewizja, zachłystywały się na­
szymi osiągnięciami. Wtedy na jed­
nym z zebrań kierownictwa DZM 
pojawiła się wysoko postwiona dzia­
łaczka TPD i zakomunikowała nam, 
że z polecenia tow. Władysława Go­
mółki zostaliśmy rozwiązani.

- Co Pan wówczas zrobił?
- Wyjechałem z Łodzi do podwro- 

cławskiego Sycowa. Tam zostałem 
kierownikiem internatu Liceum 
Ogólnokształcącego, w którym 
uczyłem plastyki i techniki. Zaanga­
żowałem się także w działalność 
TPD, zostając jego szefem na szcze­
blu powiatu. W międzyczasie oże­
niłem się. Po zakończonym rozwo­
dem małżeńskim niepowodzeniu 
powróciłem w 1971 roku do Łodzi. 
Pracowałem w różnych zakładach 
zdobywając kolejne umiejętności. W 
1975 roku skorzystałem z krótko­
trwałego „zielonego światła dla rze­
miosła” i otworzyłem własną firmę. 
Powodziło mi się bardzo dobrze. 
Szyłem biustonosze i nieomal całą 
produkcję wysyłałem na Śląsk.

- W jaki sposób trafił Pan do 
Przykony?

- Przyjeżdżałem do „Mirandy” po 
ścinki lureksu. Tutaj poznałem 
dziewczynę, z którą się ożeniłem. 
Otworzyłem zakład, ale w 1985 roku 
zaczął się kryzys. Z czasem musia­
łem pozwalniać pracowników i ogra­
niczyć produkcję. Obecnie dorabiam 
do skromnej renty szyciem wyszczu­
plających pasów brzusznych.

- Co się stało z Pańską spo­
łecznikowską pasją?

- Nie zaniechałem jej. Projektuję 
i pomagam w wykonywaniu ołtarzy 
z okazji Bożego Ciała. Przygotowy­
wałem nawet dekoracje kościoła z 
okazji pierwszej komunii świętej. 
Parafii Psary sprezentowałem wy­
konaną przez siebie płaskorzeźbę 
głowy Chrystusa. Starałem się za­
angażować w życie tutejszych 
Ochotniczych Straży Pożarnych, ale 
niechętnie widzą moją chęć działa­
nia. Podobnie zresztą jak władze 
gminy. Obecnie staram się brać 
udział w konkursach organizowa­
nych przez Starostwo i podlegle mu 
jednostki. Aktualnie przygotowuję 
prace na konkurs fotograficzny. 
Nadal mam głowę pełną pomysłów 
czekam tylko, żeby ktoś zechciał się 
nimi zainteresować.

- Co ma Pan do zaoferowania?
- Całego siebie i swoje umiejęt­

ności. To ja zaproponowałem prze­
budowę wjazdu w drogę prowadzą­
cą do Smulska, by stała się bardziej 
bezpieczna. Chcę nawet oddać na 
ten cel część swojej działki. Opra­
cowałem koncepcję zagospodaro­
wania pokopalnianego wykopu na 
przechowalnię owoców i warzyw. 
Poza tym jestem pedagogiem, sę­
dzią piłkarskim, operatorem kamer 
filmowych, ratownikiem wodnym, 
plastykiem, fotografikiem itp. itd. 
Jak na gminę Przykona to chyba 
dużo.

- Jest pan także poetą?
- To na razie niewielki wycinek 

mojej działalności twórczej. Być 
może kiedyś rozwinę go, ale na ra­
zie wolę prowadzić bardziej aktyw­
ną działalność.

- Jak widzę, jedną z jej form, 
jest przebudowa domu.

- Raczej starej rudery, z której 
pragnę zrobić coś ciekawego, nie­
powtarzalnego.

rozmawiał Andrzej R. Tyczyno

od p ow iad a
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u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c z n e m u  r o l n i k ó w ?

Zagadnienia 
związane z 
podleganiem  
ubezpieczeniu----- UUV-Z/pj^VZ/^lUU

J  u • rolników regulowa
i/'^c 2 20 grudnia 1990r o
ń «j/?'iach społecznych rolni- 

Nr 7 z 1998rpoz. 25 z 
2mianami-

4<:\) 2aPewnia ubezpieczenie 
°bywatelstwo polskie rol- 

pucujących z nimi domow- 
t t J ^ d y w a n e  są dwie for- 
V  'u'1* ̂ Opieczeniem w zależ- 
^  Os0LVarunków spełnianych 

? zainteresowaną. Obję- 
' ‘Oozeniem może nastąpić
6rPhia 2000 r.

z mocy ustawy (obowiązkowe) 
lub na wniosek.

Ubezpieczeniu z mocy ustawy
podlega rolnik, którego gospodar­
stwo obejmuje obszar użytków rol­
nych powyżej 1 ha przeliczeniowe­
go lub dział specjalny, a także jego 
małżonek i domownik jeżeli nie pod­
legają innemu ubezpieczeniu spo­
łecznemu i nie mają ustalonego pra­
wa do emerytury lub renty.

Ubezpieczeniem na wniosek 
może być objęty rolnik (jego małżo­
nek i domownik) jeżeli działalność 
rolnicza stanowi stale źródło utrzy­
mania a nie spełnia warunków ubez­
pieczenia z mocy ustawy. Warun­

kiem objęcia ubezpieczeniem na 
wniosek jest złożenie przez zainte­
resowanego wniosku o objęcie ubez­
pieczeniem i spełnienie pozostałych 
warunków określonych w ustawie.

Obowiązek opłacenia składki 
na ubezpieczenie za każdego 
ubezpieczonego spoczywa na rolni­
ku. Jeżeli działalność rolnicza jest 
prowadzona na rachunek kilku osób 
obowiązek opłacenia składki ciąży 
na nich solidarnie. Obowiązek opła­
cenia składki powstaje z pierwszym 
dniem kwartału w którym powsta­
ło ubezpieczenie a ustaje z ostatnim 
dniem kwartału w którym ubezpie­
czenie ustało. Maciej Kranc

Kolejne wydawnictwo
T urkowski rynek wydawniczy, 

wzbogacił się o kolejną pozy­
cję. Jest nią informator Zarzą­

du Powiatowego Stronnictwa Kon­
serwatywno-Ludowego. Pierwszą 
stronę poświęcono marcowemu, I 
Zjazdowi Powiatowemu Stronnic­
twa, podczas którego wybrano 
nowe władze partii na tym szczeblu. 
W środku numeru ciekawe artyku­
ły Mariana Selewskiego mówiące o: 
nowych przepisach dotyczących od­
bywania służby wojskowej przez 
rolników i pomocy państwa dla go­
spodarstw poszkodowanych przez 
suszę. Opublikowano także szereg 
przedruków z ogólnopolskich ga­
zet, dotyczących działalności SKL.

Jak nas poinformowano, biuletyn 
ma być odtąd wydawany regularnie, 
co najmniej raz na kwartał. Zawierał 
będzie coraz więcej publikacji miej­
scowych autorów. Poświęcone będą 
między innymi lokalnym wydarze­
niom w łonie SKL oraz opiniom dzia­
łaczy Stronnictwa dotyczącym sytu­
acji w powiecie tureckim. Na razie 
pisemko rozprowadzane jest wśród 
działaczy partii. W przyszłości trafi 
również do sympatyków i osób zain- 
teresownych jej działalnością. Do­
stępne będzie między innymi w tur- 
kowskim Biurze SKL. Wacław Hara- 
sny - prezes Zarządu Powiatowego, 
zapowiada w najbliższym czasie jego 
oficjalne otwarcie. (art)
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P U N K T  R E K L A M O W Y

M E B L I
T A P IC E R S K IC H

oferuje

p e łn y  a s o r t y m e n t  m e b l i  t a p i c e r s k i c h  

r ó w n ie ż  n a  z a m ó w ie n ie  

C e n y  p r o d u c e n t a !!!

Turek, Plac Sienkiewicza (wejście od ul. Ogrodowej) 
oraz nowo otwarty punkt: Turek, ul. Kolska Szosa 19

Bis Biuro Podróży
©  L u f t h a n s a  C ity  C e n te r

W  “OSJ-lecie produkcji okien PCV w  Lindzie proponujemy 
Państwu udział w  losowaniu atrakcyjnych wycieczek
“l ] ®  -dniowych do Egiptu oraz osobowego. Promocja
trwa 1 ] ©  miesięcy od 4 maja 2000 roku. Szczegóły i regula­
min konkursu w  naszych biurach handlowych. Zapraszamy.

Zakład Produkcyjny: 62-730 Dobra, Chrapczew tel./fax (063) 214-13-00 
Turek ul. Gorzelniana 1 tel./fax 214-13-71 

Koło ul. Wojciechowskiego 40 tel./fax 272-61-06

PRENUMERATA PRENUMERATA PRENUM ERATA

ECHO TURKU
P r e n u m e r a t a  

n a  I V  k w a r t a ł  -  c e n a  1 8 , 2 0  z ł  

Z o s t a ń  n a s z y m  p r e n u m e r a t o r e m

A b y zaprenum erować „ E T “ w ystarczy zam ówić:
1. na poczcie lub u Twojego listonosza, który co 

tydzień dostarczy Ci Tw oją ulubioną gazetę do 
domu i nie pobierze za to dodatkowych pieniędzy

2. w  oddziałach Ruch-uPrenumerata to:
- oszczędność czasu
- pewność otrzymania gazety
- niezmienność cen

PRENUMERATA PRENUMERATA PRENUM ERATA
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ECHO TURKU

Japońska zabawa
W  ram ach cyklu “W akac je  w  m ieśc ie” W  Klubie Spółdziel­

czym „Tęcza” w  Turku w  ubiegłym  tygodniu odbyły się za jęcia  
w prow adzające dzieci w  fascynujący ś w ia t origam i.

Origami to japońska sztuka składa­
nia papieru. Główną zasadą jest zagi­
nanie papieru wzdłuż prostych linii we 
wszystkich kierunkach. Blisko dwu­
dziesto osobowa grupa dzieci pod opie­
ką prowadzącego zajęcia Daniela Ga­
jewskiego, z dużym zainteresowaniem 
zmagała się z tą trudną, wymagającą 
dokładności i cierpliwości sztuką wzo­
rując się książce autorstwa Masakat- 
suYoshidy.

W Japonii jest to narodowa trady­
cja, umiejętność artystycznego składa­
nia kartek papieru, przekazywana jest

z pokolenia na pokolenie, nie tylko roz­
wija zdolności namulane dzieci, ale 
wymusza też twórcze myślenie Pod 
zręcznymi palcami powstają przeróż­
ne przedmioty, zwierzęta i rośliny. Nie­
omal każdy japończyk potrafi z kawał­
ka papieru wyczarować fantastyczny 
świat najróżniejszych postaci. Wszyst­
ko zależy od tematu, znajomości reguł 
i inwencji twórczej wykonawcy. Ta 
orientalna forma sztuki wykorzystywa­
na jest także w czasie zajęć terapeu­
tycznych i leczeniu różnych chorób 
miedzy innymi reumatyzmu.

W sztuce origami jest jak wiy® 
mówi Daniel Gajewski - im głębić 
w nią wnika tym więcej odkryj1 
nowych wartość. Dzieci bardzo k- 
zabawy z papierem.

-  „Nie mieliśmy pojęcia, że # 
wa z papierem może być tak ̂  
styczna i zajmująca” z entuzja®1'- 
mówią Michał i Filip a Małgosia#, 
je - „Origami jest świetną zabawą.®* 
na w prosty sposób zrobić sobiê y 
rzątko które by się chciało wW J 
domu”.

Go najważniejsze jesi w “ ^
pieczna forma spędzania wo 
su, nie używa się nożyca , ^su, me używa oię — 
można sobie zrobić krzywdy, 
wykonaniu już dowolnego siw®* . 
kompozycji można wszystko pd® 
wać. Bawić się może każdy odP‘£j 

Stella 1’̂ "do stu pięciu lat

* Tureckie uszko * Tureckie uszko * Tureckie uszko
Z cyk lu

C A Ł U Ś N I
Tłumy się radowały, gdy panie dyrektor buzi sobie dawały.

Ludzie prezydentom

Marian ■ mi nuaiwjuuu r«a« w >im |»■ - •>
prawej) i Krzysztof Sobczak - przewodniczący 
kładowej NSZZ „Solidarność” przy KWB „Adarnô

Mężczyzna schwytany na niele­
galnym połowie ryb nad zbiorni­
kiem w Żeronicach stanął przed 
sądem:
-  Czy oskarżony przyznaje się, że 
złowił bez zezwolenia trzynaście 
wielkich szczupaków?
-  Przyznaję się wysoki sądzie. 
Mam jednak prośbę. Czy wyso­
ki sąd nie zechciałby mi wydać 
kilka odpisów protokółu roz­
praw?
-  Po co?

-  Niech się pani uspokoi. W na­
szym nerwowym XX wieku to się 
zdarza dość często.
-  Tak ale on rozmawia sam ze
sobą przez telefon:

★  * *
Młoda pretendentka do zawodu 
dziennikarza, zatrudniona zosta­
ła na okres próbny w jednym z 
turkowskich tygodników. Po kil­
ku dniach mówi do rodziców:
-  Wydaje mi się, że naczelny jest 
ze mnie zadowolony. Ostatnio zro­
bił mi prezent.

-  Odmawiasz synku wieczorną 
modlitwę? -  pyta duchowny.
-  Tak proszę księdza.
-  A poranną?
-  Rano już się nie boję.

★  * *
Rekrut do szefa Garnizonu Mia­
sta Turek:
-  Proszę spojrzeć w jaki mundur 
mnie ubrano. Spodnie do kolan, 
bluza o wiele za duża, czapka 
wpada mi na oczy...
-  Wszystko w porządku. Żołnierz 
musi budzić grozę.

W autobusie relacji Brudzew -  
Turek, starsza pani powracająca z 
odpustu w Galewie, zwraca uwa­
gę młodemu chłopcu:
-  Czy was w szkole nie uczą, że 
starszym należy ustąpić miejsca?
-  Uczą proszę pani, ale teraz 
mamy wakacje.

-  Żebym mógł się pochwalić po­
łowem kolegom.

★  * *
Do turkowskiej przychodni psy­
chiatrycznej, przychodzi zmar­
twiona kobieta:
-  Mój mąż coraz częściej rozma­
wia sam z sobą.

-  To pięknie -  ucieszyli się rodzi­
ce. Powiedz szybko, jaki to pre­
zent?
-  Słownik poprawnej polszczyzny.

★  ★  *
Dziesięcioletni Jaś z parafii Toka- 
ry, udał się jak zwykle do spowie­
dzi w pierwszy piątek miesiąca.

i dyryguje siedzącym 
nej stronie saii akordeon y  ̂  
bywany zdradził nam. 
treningu, szczególnie uP Jr
bie A ndrzej Malczewską

— 1/3

P rzed nowym sezonem siatka­
rze Ucznowskiego Klubu 
Sportowego „Zryw” Przyko­

na wprowadzili do treningu nowy 
element. Są nim tańce ludowe. Ma 
to poprawić ich zwrotność i skocz- 
ność. Stojący na podwyższeniu tre­
ner tańca, podaje gwizdkiem rytm

er--"

tek dysponując 
wveinaiac hahibce podsP

Od lewej: Lechosław Pawlak - wiceburmistrz Turku, Jadwiga Frasunkiewicz - dyrek­
torka Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Turku, Zofia Szymaniak - wicedyrek- 
torka Zespołu Szkół Zawodowych, radna Grażyna Michalak.

aneczn
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Gościom  serwowane jest naj­
zdrowsze mleko kozie

sowaniem dzieci i młodzieży jazdą 
konną i szkółką jeździecką małżon­
kowie planują dokupienie jeszcze 
dwóch koni. Chcieliby również 
otworzyć ośrodek hipoterapii, do 
której świetnie nadają się posiada­
ne przez nich najłagodniejsze z 
koni, koniki polskie. Pani Jolanta 
mogłaby wtedy również realizować 
się w swoim zawodzie pielęgniarki 
psychiatrycznej. W planach jest 
również powiększenie stawu, z 
możliwością zarybienia, kąpieli i 
pływania na łódce.

Gospodarstwo agroturystyczne 
państwa Szypkowskich jest jedy­
nym z tak licznymi atrakcjami w 
powiecie tureckim, ich ofertę nie­
długo będzie można znaleźć w ka­
talogu przygotowywanym i wyda­
wanym przez ODR.

Anna Zawadka

G a le w a

kolegów ze szkolnej lawy. Wiele 
osób wstąpiło w związki małżeń­
skie.

-Nie przypuszczałam, że zakrę­
ci mi się łza w oku podczas tego spo­
tkania. Ta klasa była szczególną, 
jedyną w swoim rodzaju -  z nutką 
nostalgii w glosie podsumowała 
pani Izabela.

Stella Perlich

hU ẑków
]rj 0s'e spacerujące po łące, krzyczące żurawie i bociany powoli drepczące w  poszukiwaniu żab. Dziki podchodzące 
^abudowań. A  w lesie chronione prawem gniazdo czarnych bocianów i prawie 1000-letni dąb, pomnik przyrody, z 

^  ^czy  się pewna historia. To nie jest obrazek, ale rzeczywistość. Takie bowiem atrakcje i wiele innych czekają 
gości, którzy skorzystają z zaproszenia gospodarstwa agroturystycznego Jolanty i Krzysztofa Szypkowskich z 

rn°Wej w gminie Tuliszków. 

pSodarstwo agrotyrystyczne 
i ° tU W biegłym  roku, a 

j, (]|W aściciele ciągle wprowadza­
ny3. swoich gości dodatkowe 

e'-^  * s'erPn>a uruchomili 
cii‘m ■ JeŹdziecką. ^  SW0Jej °fer_ 

m>ędzy innymi wczasy w
c ^ a o k ę  jazcjy konnej dla po.

jUjących, jazdę w terenie, prze- 
•̂ zkibryczką, noclegi z wyżywie-

ń̂stwo Szypkowscy do Tarno- 
lprzyjechali z Łodzi 10 lat temu.

ojciec pochodzi z Rudy, 
e aoeszfta jeszcze mój dziadek. 

kij 20 ,ubiłem do niego przy- 
^ c\  Też chciałem mieszkać na 
tof ■°ra b°iarzyła mi si? 2 m°żli- 
fS ? irẑ man'a stada koni i
Śnieć., 

fola;
*a,

go w Tamowej: -luzu, swobody, spo­
koju i ciszy.

Doprowadzenie gospodarstwa 
do tak wspaniałego wyglądu wyma­
gało wiele samodzielnej pracy go­
spodarza. Kilka lat temu pan 
Krzysztof zwolnił się z pracy w fir­
mie „Sun Trade”, gdzie pracowała

również jego żona, gdyż doszedł do 
wniosku, że o wiele taniej będzie, 
jeśli to on wykona wszystkie prace 
remontowe. Jakiś czas później z 
powodu urodzenia dziecka z pracy 
odeszła również pani Jolanta. Z 
kolei jej mąż otrzymał pracę w 
Urzędzie Miasta i Gminy w Tulisz-

C y^w. Zawsze z żoną chcie- 
własny dom, więc pew- 

diac '“u decydowaliśmy się wyje- 
lojj-a Zranicę, żeby na niego za- 
^ l i ś m y  trabanta, którym 

na trzy lata do Austrii. 
siĵ 0 °je Pracowaliśmy i do Pol- 
jjL diśmy... trabantem. Szuka- 
Mttij W°̂ °l‘cy Rudy domku do ku- 
l0j“' a Zaleźliśmy w Tamowej. 
10ją to- czego nam było trzeba. 
hj. k̂oronowanie moich ma- 
^  mówi 35-letni Krzysztof 
tor ,.?Wski, z zawodu konserwa-
p tk ó w .

małżonkowie zarzekają 
■ nie umieliby i nie chcą żyć w 
< ' Ta tri nie znajdą panujące-

Rodzina Szypkowskich z zadowoleniem czeka na kolejnych gości dla 
których przygotowano trzy pokoje

kowie na stanowisku inspektora ds. 
dróg.

Kiedy małżonkowie zdecydowa­
li się na zakup koni, skierowano ich 
do Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
w Kościelcu. Tam z kolei zapropo­
nowano im udział w kursie agrotu­
rystyki. Dwa lata temu państwo 
Szypkowscy ukończyli taki kurs, 
ale jeszcze przez rok nie decydo­
wali się na utworzenie gospodar­
stwa agroturystycznego.

-  Znajomi przyjeżdżali do nas, 
właściwie stale ktoś był i wszyscy chwa­
lili, że tu jest fajnie. My z początku 
trochę baliśmy się, że przyjadą obcy 
ludzie, że zachwiany zostanie spokój 
domowego ogniska. Okazało się, że 
wcale tak nie musi być -  mówi pani 
Jolanta.

W tym roku państwo Szypkow­
scy kupili dwa dwuletnie konie, 
które okazały się największą atrak­
cją. Medykiem i Kawiorem zajmu­
je się głównie pan Krzysztof, któ­
ry pasję do koni pielęgnował w klu­
bie jeździeckim z Łodzi i podczas 
pracy w Austrii. Końmi pasjonują 
się również dzieci państwa Szyp­
kowskich: 11—letni Bartek i 8—let­
ni Mikołaj, a nawet 2-letnia Wero­
nika. W związku z dużym zaintere-

*8 gf6C*1at*zała się m iędzy innym i, czterdziesto  siedm io osobo- 
< w . 9 m łodzieży z naszego m ias ta  podczas jedenastodnio-v  u m  > l. miast

pP |Zf  c*eczki do Cannes w e  Francji.

A le ją  G w ia z d
Wspaniale! -  powtarzali z za- 

^ii ^CZestnicy wycieczki - W 
plażowaliśmy pod gorącym 
WJ11; kąpaliśmy się w słonym,
fc ^ P ły m  morzu. Wieczorem 
\ y  ' i inne atrakcje. Zobaczy- 

wspaniałych miejsc, w 
zwiedziliśmy naj

llą znaną w świecie nadmor- 
"henade la  Croisette, naj- 

jeszcze czasów

całodniowe wycieczki do Monako, 
do słynącego z kasyn Monte Carlo 
i do Nicei. Dziewczętom szczegól­
nie zapadnie w pamięci wizyta w 
wytwórni perfum Fragonarda w 
Grasse. Turkowska młodzież zwie­
dziła też muzeum Picassa w Anti- 
bes.

W drodze powrotnej zaplanowa­
no jeszcze krótką wizytę we Wło­
szech, a ściślej, w mieście najsłyn-

'h. <V, „ą lctl dzielnicę Cannes -La 
"^^cerowaliśmy słynną ale- 
A Myt A '^montowanymi wchod- 
Noty . z odciskami dłoni 
P sławy gwiazd kina ( mie- 
\ A mi są tam dłonie Romana 
;. \ ‘eg° i Andrzeja Wajdy). 
\ ^ i a ł ą  atrakcją przygotowa- 
^  Organizatorów okazały się

niejszych kochanków świata Ro- 
mea i Juli, w Veronie. Ukoronowa­
niem tej cudownej podróży był jed­
nodniowy pobyt w czeskiej Pradze. 
Ten wspaniale przygotowany wy­
jazd zorganizował turkowski od­
dział biura turystycznego „Groma­
da”.

Stella Perlich

O siem  la m inęło  ja k  jeden  
dzień. Wszyscy spoglądali na sie­
bie z niedowierzaniem.

Nikt nie sądził, że dane im bę­
dzie się spotkać po latach by wspo­
mnieć swoją szkołę. Absolwenci 
podstawówki z Galewa wyznaczy­
li sobie na miejsce zbiórki plac 
przed szkołą. Inicjatorem spotka­
nia były dwie, mieszkające w oko­
licach Galewa koleżanki, Agniesz­
ka Cupryn i Sylwia Filas.

Na koniec ósmej klasy podpi­
sywali się na gąbce, teraz według 
niej odczytano obecność. Nieste­
ty jak to bywa na takich spotka­
niach nie wszyscy się stawili, za­
brakło siedem osób, przybyło 
szesnaście.

Była wychowawczyni Izabela 
Radzikowską dołączyła do grona 
swoich uczniów razem z dyrektor­
ką Lucyną Filas. Przywitaniu towa­
rzyszyła radość i wzruszenie, któ­
rego nie da się opisać. -Zmienili­
ście się przez te lata -  powiedzia­
ła wychowawczyni Izabela Radzi­
kowska -  niektórych bym pewnie 
nie poznała w ulicy. Widać, że je­
steście zżyci ze sobą. Najważniej­
sze, że nie zmarnowaliście tych lat 
i dzisiaj mogę być z was napraw­
dę dumna

,Aneta to ja -  pamięta pani, -  a 
to Roman”, zaczęto sobie nawza­
jem przypominać.

Wreszcie nadeszła pora aby 
zasiąść do stołu i tradycyjną 
lampką szampana wznieść toast. 
Pamiętacie jak chłopcy ciągnęli 
mnie za długie warkocze -  zapy­
tała Agnieszka -  a zabawy szkol­
ne, a jak chcieliśmy otruć kole­
żankę. Zaczęto nucić szkolne

Ó s m a  z

piosenki i wspominać miłe histo­
rie z życia klasy. Dziewczyny 
śmiały się po latach z chłopaka 
w którym się podkochiwaly, że 
kręcił włosy na lokówkę. Każda 
z przybyłych osób zdała krótki 
raport ze swojego życia. Marcin 
przybył prosto z seminarium. 
Nie był ubrany w szatę księdza, 
bez koloratki witał koleżanki i

U. T  Cl C j  C l](st e s t a .a w i a r n i a

T y d z i e ń
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PODEJMĘ się szycia sukien 
ślubnych i kolorowych, spód­
nic, bluzek itp., tel. 289 10 59.bz
MŁODA, dyspozycyjna, z 
praktyką w handlu, doświad­
czenie również jako kelnerka, 
poszukuje pracy (od zaraz), 
również jako opiekunka do 
dziecka, tel. 278 52 50, wie­
czorem. bz
PODEJMĘ się mycia okien, 
sprzątania, opieki nad starszą 
osobą, tel. 278 91 47. bz 
STOLARZ meblowy poszu­
kuje pracy. Praktyka w Swarzę­
dzu, prawo jazdy kategorii A, 
B, C, D, E, tel. 27 97 251. bz
PRZYJMĘ uczennicę do 
sklepu spożywczo-przemysło­
wego w Międzylesiu, tel. 27 
95 082. i950jg

PILNIE POSZUKUJĘ 
PRACY- młody, zdyscypli­
nowany, wiek 33 lata, prawo 
jazdy kategorii A, B, T, wy­
kształcenie średnie technicz­
ne, tel. 0602 64 68 51. bz 
MŁODA, wykształcenie wy­
ższe poszukuje pracy od zaraz 
lub na czas wakacji, tel. 288 
37 49. bz
MŁODY, dyspozycyjny, bez 
nałogów, uregulowany stosu­
nek do służby wojskowej, pra­
wo jazdy kat. B, T, C, własny 
samochód, doświadczenie w 
docieplaniu, tel. 288 38 56. bz
PODEJMĘ się malowania 
mieszkań i nie tylko, tel. 278 
46 92. bz
MŁODA, dyspozycyjna z 
praktyką w handlu poszukuje 
pracy. Doświadczenie również 
jako kelnerka -  bannanka, tel. 
279 71 02. bz
ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem, tel. 278 01 73. bz
PRZYJMĘ uczennicę na 
praktyczna naukę zawodu fry­
zjer, tel. 0607 413 683. 2l04dk 

KIEROWCA C,E z prakty­
ką, młody, dyspozycyjny, po­
dejmie stałą pracę, tel. 0606 
444 186. bz

n i e r u c h o m o ś c i
N

DO sprzedaży: 1. Mieszka­
nie 2-pokojowe (37m2, os. 
Górnicze) -  47.000 zł, 2. 
Mieszkanie 3-pokojowe 
(57m2, ul. Piłsudskiego) -
82.000 zł., 3. Mieszkanie 2- 
pokojowe (47 m2, os. Piłsud­
skiego) -  57.000zł, 4. Dom 
w Obrzębinie- 75.000 zł, 5. 
Dom przy ul Chopina, 6. 
Dom na os. Zapałczanym -
220.000 zł, 7. Dom przy ul. 
Armii Krajowej, 8. Dom 
przy ul. Żeromskiego -
105.000 zł, 9. Dom przy ul. 
Florczaka (koło szpitala) -
200.000 zł, 10. Dom przy ul. 
Dębowej -  160.000 zł, II. 
Działka z rozpoczętą budo­
wą, Zdrojki Lewe -  30.000 
zł, 12. Działka z rozpoczętą 
budową (os. Muchlin) —
49.000 zł, 13. Działka (5,5 
ara) Zdrojki Lewe -  19.000 
zł, 14. Obiekt przemysłowy 
na każdą działalność (360 
m2/2,6 ha, ogrodzony, par­
king) -  300.000 zł Biuro Ob­
rotu Nieruchomościami „Si- 
gno”, Browarna 2, tel. 289 
1100,0604 978 154. 3004/DK

PILNIE sprzedam działkę 
30 arów, Zdrojki Lewe, tel. 
0601 554 857. 2003dk

SPRZEDAM gospodarstwo 
rolne o pow. 3,24 ha, z budyn­
kami lub same budynki w 
Grabieńcu. Wiadomość: Tu­
rek, ul. 3 Maja 7/5. i794dk
SPRZEDAM dom jednoro­
dzinny w Brudzewie, działka 
9 arów, całość ogrodzona, te­
lefon, woda, kanalizacja miej­
ska, centralne ogrzewanie, go­
spodarcze, garaż, tel. 279 71 
03 po 18.00. i968jg
SPRZEDAM działkę zale­
sioną (90% sosny) 60 tys. 
mkw., po 0,65 za 1 mkw., 6 
km od Kawęczyna w kierun­
ku Skarżyna, tel. (042) 630 30 
86 lub 0606 301 573- 
Agnieszka. t i97oJg
SPRZEDAM dom przy ul. 
Armii Krajowej, tel. 0605 229 
150 lub 278 20 10. 2025dk
SPRZEDAM działkę rekre­
acyjną 1600 mkw. w Słomko- 
wie gm. Przykona (koło przy­
szłego zbiornika), tel. 0601 
932 321. 2850jg

SPRZEDAM dom przy ul. 
Królowej Jadwigi z dwoma 
możliwościami: z duż działką 
36 arów lub małą 6 arów, tel. 
0601 370 461. 2026dk

DZIAŁKI w Turkowicach 
sprzedam, tel. 214 10 59, 
0603 963 228. 2045dk
SPRZEDAM działkę gospo­
darczą w Brudzewie 1200 
mkw., tel. 0601 932 321.2850jg

SPRZEDAM dom 100 mkw. 
z zabudowaniami gospodar­
czymi w Słodkowie, tel. 0 603 
649 120. 2092dar
SPRZEDAM DOM 170 
mkw. 1 ZABUDOWANIA 
GOSPODARCZE, DZIAŁ­
KA 10 a-DOBRA, tel. 279 
93 02. 2077dar
SPRZEDAM grunta rolne o 
powierzchni 2x 2 ha w Słodko­
wie, tel. 0 603 649 1 20. 2092dar 
SPRZEDAM 3 ha ziemi w 
Ziemięcinie (pow. Sieradzki). 
Kontakt: tel. 278 49 06.2084dk
SPRZEDAM gospodarstwo 
rolne w okolicy zalewu Jezior- 
sko we wsi ZBORÓW k/ 
Skęczniewa, dom piętrowy 
oraz duże zabudowania go­
spodarcze, pow. Działek 9,5 
ha, las, tel. 032 265 76 91, 
063 279 02 10. 2o85dk
SPRZEDAM dom z ogro­
dem w centrum Turku, 5 
arów, tel. 278 29 91, 278 51
0 2 .  2108dk

POSZUKUJĘ sklepu 20- 
25 m kw. w dobrym punk­
cie na działalność handlową, 
tel. 061 86 85 237,0501 396
1 1 0 .  209ldk

SPRZEDAM M-4 w Turku, 
ul. Spółdzielców, pierwsze 
piętro, 48 mkw., tel. 278 54 
75 lub 278 84 09. 2oi9jg
WYNAJMĘ studentkom 
mieszkanie umeblowane, 2- 
pokoje z kuchnią, w Pozna- 
niu-Winogrady, tel. 278 28 32 
P O  15.00. 2047dk

SPRZEDAM mieszkanie 2- 
pokojowe 46mkw., ul. Spor­
towa, garaż murowany, tel. 
278 42 67 po 16.00. 2072dar

DO WYNAJĘCIA mieszka­
nie o powierzchni 48 mkw. na 
Osiedlu Wyzwolenia, tel. 278 
53 03 p O  16.00. 2078dar

WYNAJMĘ 2-pokojowe 
mieszkanie na ul. J. Piłsud­
skiego, tel. 278 50 97. 2095dar

KOMFORTOWE M-4 (z te­
lefonem), ul. Wyszyńskiego, 
II piętro wynajmę, tel. 278 17
28. 2121 dk

STUDENTKA poszukuje 
współlokatorki na mieszkanie 
2-pokojowe w centrum Łodzi 
(odpłatność od października), 
tel. 278 57 24,279 54 95.2092dk 

SPRZEDAM mieszkanie 47 
mkw. M-3, ul. Spółdzielców, 
tel. 278 33 05. 2094dar

WYNAJMĘ mieszkanie M- 
3 na ul. Kościuszki, w blo­
kach, co, tel. 278 48 04 po 18- 
tej. 2 119dk

ZAMIENIĘ mieszkanie 4- 
pokojowe na 2 mieszkania 2- 
pokojowe, tel. 289 59 28.2io9dk 
LOKAL do wynajęcia na cele 
handlowe, 60 m kw. + wszyst­
kie media, w centrum Turku, 
tel. 0604 433 901. 2116dk

ZAKŁAD BETOMARSKI 
WUBET

Ogrodzenia betonowe 
Produkcja, montaż. Laski 
13c, gm. Przykona, tel. 278 
56 96 po 19.00, 0601 749
0 7 2 . 2993/DK

SCHODY, panele podłogo­
we, ścienne, parkiety, płyt­
ki, cyklinowanie, malowa­
nie, gładź, regipsy, podbitki 
-  usługi stolarskie i wykoń­
czeniowe. SOLIDNOŚĆ, 
FACHOWOŚĆ, tel. 0608 
483 940. 2066dk

DYWANY, wykładziny, gla­
zura z fugami oraz inne pod­
łoża gładkie, wypoczynki — 
czyścimy systemem LUX- 
ELEKTROLUX, tel. 279 93 
65, 0606 93 46 92. isssdk 
RTV SERWIS telewizory, 
magnetowidy, tunery SAT, od­
twarzacze CD, piloty, rozko- 
dywanie radii samochodo­
wych. Usługi również u klien­
ta w domu. Niskie ceny. 
Transport gratis. Szulc 
Krzysztof, ul. Starzyńskiego 
27, os. Zapałczane, tel. 278 02
8 6  . 3007/DK

KARCHER -  podciśnienio­
we pranie tapicerki samocho­
dowej i dywanów. Doskona­
ły efekt. Rachunki, tel. 278 83 
00 . 2737/DK

KOLPORTAŻ ulotek rekla­
mowych na terenie Turku i 
Zduńskiej Woli. Faktury VAT, 
tel. (043) 823 00 03, 0604 28 
44 75. 2846jg

MYCIE I KONSERWA­
CJA: kostki brukowej, ele­
wacji budynków, nagrobków, 
gwarancja do 30 miesięcy. 
Sprzątanie biura i budynków. 
Mycie okien wystawowych. 
Pranie dywanów i obić tapi- 
cerskich, tel. 278 13 41,0604 
532 292. i976jg

PRYWATNA nauka jazdy, 
Aleksander Stefanowski. TA­
NIO, SOLIDNIE I BEZ 
STRESÓW, tel. 278 56 15, 
0603 673 961. i992jg
INSTALATOR elektryczny 
wykonuje usługi w zakresie: 
instalacje elektryczne, remon­
ty, konserwacje, pomiary, teł. 
278 11 86,0605 85 30 8 1 .i9 9 3 jg

ZAKŁAD betoniarski, Ma­
rek Zawadzki. Oferuje: blocz­
ki betonowe, pustaki żużlowe, 
żwir, piasek, materiały bu­
dowlane, węgiel, miał węglo­
wy. Władysławów (obok sta­
cji paliw), tel. 278 51 31,279 
53 05. 2ooojg
POMOGĘ w odzyskaniu 
pieniędzy z polis posagowych 
PZU, tel. 244 83 82. 459k
TRANSPORT 8 osób lub 1 
tona -  kraj-zagranica, tel. 
(063) 248 52 01, 0605 035
260. 2iiui

ŚCIANY działowe, sufity 
podwieszane, zabudowa rur, 
instalacje elektryczne i hy­
drauliczne, malowanie, tape­
towanie, gemalit, płytki, ro­
boty murarskie, tel. 279 35 74 
wieczorem. 2096dk
SIATKA ogrodzeniowa 6,30 
mkw., produkcja, montaż. Te­
resa Ochacka, Uniejów, ul. 
Norwida, tel. 288 89 97.204idar
JĘZYK francuski -  korepe­
tycje, tel. 278 49 26, 288 94
06. 2117dk
TRANSPORT 8 osób lub 1 
tona, kraj -  zagranica, tel. 278 
01 53. 2113dk
KOMPUTEROWE projekto­
wanie, kreślenie projektów bu­
dowlanych, nadzorowanie i kie­
rowanie budowlami oraz szero­
ką sprzedaż projektów typo­
wych, tel. 0 607 168 421.2101dar
MONTAŻ boazerii i paneli 
ściennych, tel. 214 41 33.

2088dk

PRZECISK pod drogami, 
torami kolejowymi, wbijanie 
rur stalowych, tel. 278 04 93.

3183/DK

„AGRO-MAR” części za­
mienne do ciągników rosyj­
skich MTZ-80/82, DT-75, 
JUMZ-6AM, T-25, T-150. 
Niskie ceny, upusty, gwaran­
cja. Także sprzedaż wysyłko­
wa. Wągrowiec, ul. Barto- 
dziejska 45 (kierunek Bu­
dzyń), tel./fax (067)26-26- 
5 7 5 . 2481/DK

PROFESJONALNE wy­
konywanie gładzi gipso­
wych z malowaniem oraz 
układanie glazury i terako­
ty. Romuald Sylwestrzak, 
tel. 0 604 851 158 lub wie­
czorem 214 52 19. 2099dar

PRODUCENT pasz oferu­
je: pasze pełnoporcjowe, 
koncentraty, mączki mię­
sno-kostne 90 zł, otręby 
pszenne 55 zł. Adres: Ma- 
grol, Głodny Maciej/Bog- 
dałów 28,62-720 Brudzew, 
tel. 279 71 27. 2032dar

HURTOWNIA -  Cegielni 
„Wielenin” (sprzedaż, dosta­
wa, rozładunek). Cegły -  
MAX-y, U. Modularna -  9- 
ka, 12-ka (kl. 150, 100, 50). 
Cegła pełna kl. 150. Człopy 
65 k/Uniejowa, teł. 288 87 35 
lub 0601 35 30 49. 2023/DK
PUSTAKI kermazytowe, 
bloczki betonowe. Cegła peł­
na kl. 150, dziurawka, cegła 
biała. Sprzedaż. Dostawa. 
Człopy 65 k/Uniejowa, tel. 
288 87 35 lub 0601)35 30 49.

2023/DK

STROPY z dostawą: a) cera­
miczne-„Winiary Kalisz”, b) 
teriva -  (kermazyt, cegran). 
Rozmierzanię stropów. Czło­
py 65 k/Uniejowa, tel. 288 87 
35 lub 0601 35 30 49. 2023/DK 
SPRZEDAM dobrze prospe­
rujący sklep w centrum Tur­
ku, tel. 0601 147 583. i98idk 
SPRZEDAM tanio barak bu­
dowlany, tel. 0601 749 072.

2993/DK

SPRZEDAM tanio tapczan 
młodzieżowy 1 -osobowy, roz­
kładany, w bardzo dobrym sta­
nie, teł. 278 10 77 po 16.00, 
0605 589 997. 2068dk

BAR nad zbiornikiem Jezior- 
sko sprzedam. Wszystkie me­
dia (telefon, woda ...), tel. 
0601 323 662 lub 0605 380 
4 1 0 . 203 ldk
SPRZEDAŻ żwiru, piasku, 
tel. 279 51 31. 2osidk
SPRZEDAM koparko-łado- 
warkę typ Ostrówek, ciągnik 
„Ursus” C-360 3p, tel. 278 32
3 8  . 2093dar

SPRZEDAM garaż blaszany 
(5,5m x 3m), tel. 278 82 39.

2047dk

SPRZEDAM namiot 4-oso- 
bowy z przedsionkiem (wys. 
l,80m, długi 4m), cena 550 
zł. Wiadomość: Turek, ul. 
Młodych, tel. 289 56 03, kon­
takt wieczorem po godz. 
20.00. 2079dk

SPRZEDAM suknię ślubną 
firmę Elizabeth nr 38, tel. 278 
57 24, 279 54 95. 2082dk

SPRZEDAM pustaki typu 
ALFA wymiary 19x19x40 
(1500 szt.) oraz pustaki cera­
miczne Max (1000 szt.), tel. 
278 64 04. 2084dk

KREDYTY gotówkowe 
bez poręczycieli. Turek, ul. 
Browarna 24 (nad jubile­
rem), tel. 289 16 96. 2052dar

GSM -  Akcesoria do telefo­
nów komórkowych, futerały 
20 zł, ładowarki sam. 25 zł, 
anteny, uchwyty. Turek, ul. 
Mickiewicza 6, tel. 0601 381 
00 1. 3003/dk

TELEFONY komórkowe -  
skup, sprzedaż, wymiana, ko­
mis. Akcesoria, servis i odblo­
kowywanie. Turek, ul. Mic­
kiewicza 6, tel. 0601 381 001.

3003/dk

TELEFONY komórkowe bez 
abonamentu i rachunków Sim- 
plus, telekarty 50 zł, 100 zł, 
150 zł. Turek, ul. Mickiewicza 
6, tel. 0601 381 001. 3003/dk
ŻALUZJE poziome, piono­
we, rolety antywłamaniowe 
wewnętrzne, tapicerki drzwio­
we, przeróbki okien, drzwi i 
zamki Gerda, wizytówki 
drzwiowe, moskitiery (siatki 
przeciw insektom), tel. 278 58 
51, 0603 222 195. 1199/DK
KOMINKI -  piecowe kaflo­
we, systemy grzewcze polega­
jące na połączonych piecach 
lub z wykorzystaniem cyrku­
lacji powietrza, tel. 279 39 78.

2102dk

AUTO SZYBY sprzedaż, 
montaż, naprawa, Konin, ul. 
Przemysłowa 106, tel. 249 14 
64,0501 431304. 3i4bca
AUTA powypadkowe, skoro­
dowane, zniszczone, osobowe, 
dostawcze, terenowe, ciężaro­
we. Zdecydowanie kupię. 
Przyjazd i odbiór natychmia­
stowy (gotówka, transport gra­
tis), tel. 0604 228 214. 1639/syi 

ZDECYDOWANIE kupię 
auta powypadkowe, zniszczo­
ne, osobowe, dostawcze, za­
rejestrowane w Polsce (go­
tówka, transport gratis), tel. (0 
90)61 51 63,0 604 846 202, 
Turek i okolice. 1662/syi

KUPIMY samochody powy­
padkowe, zużyte, spalone, 
każdej marki zarejestrowane 
w Polsce (płacimy gotówką). 
Turek i okolice, tel. (0 90) 35 
40 03. 1660/syl

SKUP samochodów ro* 
tych, zniszczonych, do remj; 
tu, osobowych, dostawczy* 
ciężarowych, terenowyc. 
rejestrowanych w Polsce , 
tychmiastowy przyĵ b, P1 . 
my gotówką, transport g 
tel. 0 601 646 274. 1
AUTO-CZĘŚCI do s g  
chodów francuskich 
GOT, RENAULT, CH 
EN; włoskich: FIAT, IL 
CIA, ALFA ROMEO, P, 
cjalność półosie, Koni ^  
Przemysłowa 106, tel-1 |{| 
99, Turek, ul. Łąkowa ^  
278 82 19.
AUTO System-odsp^; 
wkład na tico, 22 raty,
12 50.

2̂

1PRZEDAM Pol?neZi0W|d 
ości lub na części, tan ^
79 39 78' poj
IPRZEDAM VW po>%. 
1,9, rocznik 1979, cz
k ,  t e l .  2 1 4  11 55 lub05
52 042
DECYDOWANIE Vlf

PRZED AŻ blokad ^
egów -  230 zł, te • ' ^  
1, 0501 431 304.

BIURO matrymontaln(;:„ 
240 73 99.

□słuch, 0 yck 
> w s ł u < vf-

uOSZ6
Przyjmuje z1a6o0''“
łl̂ i nDuZ- .w piątki w  _ 

Turek, ul

20 sierpn‘a1 0



n o w o c z e s n e  o g r z e w a n i e  g a z o w e

D O M Ó W .  H A L  I  F I R M

^  PROJEKTOWANIE i m o n t a ż  in s t a l a c ji 
W°d-~ KAN., C.O., GAZ ■ _  ł -
^  ZBi°RNIKI n a  GAZ ffWESTBILEN-GAz

IN S T A I - A C J E  ^  ekologicznie-ekonomianie

^EKTRYCZNE b u d y n k ó w  
p o m ia r y  e l e k t r y c z n e  J

BEż OGRANICZENIA NAPIĘCIA 
OCHRONA KATODOWA 

R a d zeń  p o d z ie m n y c h  
SPAWANIE a l u m in iu m

P.U.H. ELGAZPOMIAR s.c. 
Turek, ul. Reymonta 10
lei. 278 15 44; 0606 157 455

^lELAMY KREDYTU NA WSZYSTKIE 
INSTALACJE I URZĄDZENIA m3/DK

WYZSZA SZKOŁA 
HUMANISTYCZNO 
-EKONOMICZNA 

W ŁODZI
^ n k t  r e k r u t a c y j n y  w  k o n i n i e  i n f o r m u j e

Przyjmujemy zgłoszenia kandydatów pragnących 
podjąć studia na kierunkach:

z a r z ą d z a n i e  i  m a r k e t i n g
-  studia licencjackie

IN F O R M A T Y K A
-  studia inżynierskie

F IL O L O G IA
-  angielska i germańska

Przyjmowania zgłoszeń: KONIN, ul. Szymanowskiego 5 (SP 14),
3) 211-31 -52, punki czynny (p. 116) od pn. do pt. w godz. 15.15-17.15 

i soboty w godz. 9.00-12.00 1585/bot

I N F O R M A C J A
P°dstawic art. 38 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-

Na

^ruchomościami /tekst jednolity Dz. U. Nr 46, póz. 543 z 2000 r./w -ueuomosciami/t

(*RZĄD MIASTA TURKU
tjy ejszym uprzejmie informuje, iż w dniu 31 sierpnia 2000 r. o go- 
k  odbędzie się w Urzędzie Miejskim w Turku przy ul. Kali­

t a  nr 84/

Pf*ZETARG USTNY NIEOGRANICZONYna0d , . r
aanie w użytkowanie wieczyste na lat 99 nieruchomości grun-

R a c z o n e j  numerem geodezyjnym 697 o pow. 0,1678 ha,
'v Turku w rejonie ul. Poduchowne, przeznaczonej pod
mieszkał no-usługową.Pi

'vywoławcza nieruchomości wynosi 75.291,90 zl /słownie: sie- 
Kw, es'4t pięć tysięcy dwieście dziewięćdziesiąt jeden złotych i dzie- 

j. 'esiąt groszy/.
W ysitf'Pujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w gotów- 

C *  °kości 10% ceny wywoławczej, na konto Urzędu Miejskiego w 
Ik w WBK O/Turek nr 10901229-1137-128-0400-01 lub w kasie 

\y 1 ;P°kój 48/ w terminie do 28 sierpnia 2000 r.
 ̂3 Nadiom nie powoduje naliczenia odsetek od zdeponowanej

\yacii
UtT1 zwraca się niezwłocznie, jednak nie później niż przed upły- 

ty, n̂' °d dnia odwołania lub zamknięcia przetargu.
*t|j^'Urri Wpłacone w gotówce przez uczestnika, który przetarg wygrał, 

\y Sl? na poczet ceny nabycia nieruchomości.
Urn przepada na rzecz sprzedawcy w razie uchylenia się uczestni- 
Przetarg wygrał, od zawarcia umowy notarialnej w terminie usta- 

0  ^ cz sprzedawcę.

N i
rcprezentująca w przetargu osobę prawną winna okazać się sto-

Pełnomocnictwami.
\ 0$. y związane z przeniesieniem prawa użytkowania wieczystego

*c8ółowych informacji w powyższej sprawie udziela Wydział Go- 
' ^^ntami Urzędu Miejskiego w Turku/pokój 209/, tel: 278-41-

"labywca.
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ECHO TURKU

M & M m W  WYBÓR PŁYTEK CERAMICZNYCH W POLSCE
t g p y T U R E K  ul. Konińska 24, tel. (063) 278 44 96

tel./fax (063) 278 44 31

p ł y t o m e x
C ®  ‘m A D W O M n i

GLAZURA 12% % vat K LE J A TLA S 2 5 k g  1 3 % ,

TER A K O TA  16%%vat G R ES 23% % vat

ELEW A C JA  S ! „ : S £  STYROPIAN F S 15 1 1 9 % at

O takich cenach inne sklepy mogą marzyć !

CENTRUM SZKOLENIOWE WIEDZA
UL. PARKOWA 35 
62-700 TUREK

Szkoła Podstawowa nr 2

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE '
d la  D o ro s ły c h  Û O n

' S T U D IU M  Z A W O D O W E  (po  szko le  za s a d n ic z e j ^ 7  
w  z a w o d a c h : m e c h a n ic zn y m , g astro n o m iczn ym , 
h an d lo w ym , fry z je rs k im ))

P O L IC E A L N A  S Z K O Ł A  Z A W O D O W A  
o profilu: eko n o m ic zn y m , in fo rm atyczn ym , ad m in is tracy jn ym , 
p raco w n ik  socjalny, te c h n ik  bhp, p raco w n ik  o chron y

R O C Z N E  S T U D IU M  Z A W O D O W E  Z A P R A S Z A M Y
spec: ko m p u te ro w e , k s ięg o w e , ję z y k a  o b ceg o

pk3962

D y re k to r  D o m u  D zie ck a  w  Turku
poszukuje kandydata na stanowisko

w i c e d y r e k t o r a
Wymagania:

- wykształcenie - studia wyższe mgr o specjalności pedagogika opiekuń­
czo-wychowawcza lub resocjalizacja,
- 5 letni staż pracy ,
- mianowanie i aktualna ocena pracy

Oferty proszę składać do dnia 28.08.2000r. w sekretariacie Domu Dziec­
ka w Turku ul. Konińska 2, tel. 278-50-52. Rozstrzygnięcie oferty nastąpi 
w dniu 29.08.2000r. 3010/DK

IN F O R M A C J A
Na podstawie art. 38 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo­

darce nieruchomościami /tekst jednolity Dz. U. Nr 46, póz. 543 z 2000 r./

ZARZĄD MIASTA TURKU
. niniejszym uprzejmie informuje, iż w dniu 31 sierpnia 2000 r. o go­

dzinie 12 -tej odbędzie się w Urzędzie Miejskim w Turku przy ul. Kali­
skiej 59 /sala nr 84/

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na oddanie w użytkowanie wieczyste na lat 99 nieruchomości 

gruntowej, oznaczonej numerem geodezyjnymi: 657/19, 656/20, 
655/7 i 654/7 o pow. 0,4379 ha, położonej w Turku na osied lu  
W yzw olen ia  przeznaczonej pod zabudowę mieszkaniową - w ie ­
lorodzinną.

Cena wywoławcza niemchomości wynosi 184.220,00 zl /słownie: sto 
osiemdziesiąt cztery tysiące dwieście dwadzieścia złotych/.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w go- 
:■ tówce w wysokości 10% ceny wywoławczej, na konto Urzędu Miej­

skiego w Turku w WBK O/Turek nr 10901229-1137-128-0400-01 lub 
w kasie Urzędu /pokój 48/ w term inie do 28 sierpnia 2000 r.

Wpłata wadium nie powoduje naliczenia odsetek od zdeponowanej 
kwoty.

Wadium zwraca się niezwłocznie, jednak nie później niż przed upły­
wem 3 dni od dnia odwołania lub zamknięcia przetargu.

Wadium wpłacone w gotówce przez uczestnika, który przetarg wygrał, 
zalicza się na poczet ceny nabycia niemchomości.

>i. Wadium przepada na rzecz sprzedawcy w razie uchylenia się uczestni- 
" ka, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy notarialnej w terminie usta­

lonym przez sprzedawcę.
Osoba, reprezentująca w przetargu osobę prawną winna okazać się sto­

sownymi pełnomocnictwami.
Koszty związane z przeniesieniem prawa użytkowania wieczystego 

ponosi nabywca.
Szczegółowych informacji w powyższej sprawie udziela Wydział Go­

spodarki Gruntami Urzędu Miejskiego w Turku /pokój 209/, tel: 278-41- 
40 w e w . 267. 3182/dk.

Hurtownia
MATERIAŁÓW

BUDOWLANYCH
oferuje-.
- materiały izolacyjne
- ceramika budowlana 
• ogrodzenia
- bramy garażowe 

i wjazdowe
- pokrycia dachowe
- tynki
SUPER CENY: wapno, 

cement, styropian

- g j ^ ś a i N ż u k i  5 5

I B l s B i i d  tEl-0506 275 596
3008/DK

m

Sp. z 0.0.
Turek, ul. K aliska 61

HANDLOWCA
Od kandydatów oczekujemy:

kreatywność 
komunikatywność 
umiejętność pracy w zespole 

•" wysokiej kultury osobistej 
znajomości języka 
angielskiego lub niemieckiego 

** wykształcenia wyższego 
•" prawa jazdy kategorii B 
*■ doświadczenie na podobnym 

stanowisku mile widziane 
Dokumenty [CV, list motywacyjny] 

należy składać w recepcji 
w zamkniętych kopertach 
z dopiskiem HANDLOWIEC ,^

‘K P tR J ^ (T X rĆ ^
68-700 Turek, ul. Kaliska 63, tel. 289 18 50 

EPftiPTrtTftniff 
SPECJALISTĘ DS. HANDLU 

ZAGRANICZNEGO I MARKETINGU
Whrunki przyjęcia:
u k o ń c z o n e  s tu d ia  w y ż s z e
d o b ra  z n a jo m o ś ć  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o
d o ś w ia d c z e n ie  z a w o d o w e  w
h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  lu b  m a rk e t in g u
k o m u n ik a ty w n o ś ć
o d p o w ie d z ia ln o ś ć
Dla osób zamiejscowych istnieje możliwość 

wynajmu mieszkania zakładowego.
Zainteresowanych prosim y o składanie 

dokum entów na wyiej wymieniony adres.3249/JG

WYPOSAŻENIE 
SKLEPÓW I BIUR

K O Ł O
u l. 3  M aja  
t e l / f a x  2 7 2 -3 7 -6 8
sklep  czynn y:10.00  -1 8 .0 0  
soboty-po  uzgodnieniu

3000/DK

P H U  “ H A N D R 0 L ”
P rzy k o n a , te l. 278-65-32, 878-65-82

OFERUJE PO NISKICH CENACH
•"  m ateriały budowlane  

* •  cem ent od 215 zl/tona  
styropian od 107 zl/m  
*"  wapno  

*■ stal
• ” węgiel oraz m iał 

RATY BEZ ŻYRANTÓW
DOWÓZ BEZPŁATNY

ZAPRASZAMY od 700 do 1500
2850/JG

1 1



KHO TURKU

Sukcesem zakończyła się zorga­
nizowana przez turkowski oddział 
terenowy Regionalnego Centrum 
Krwiodstwa i Krwiolecznictwa w 
Kaliszu, akcja pobierania krwi od 
honorowych dawców podczas od­
pustu w Galewie.

Odpustowi
krwiodawcy

Pracownikom turkowskiego od- 
działo pomagała ośmioosobowa eki­
pa kaliskiej centrali. To z tamtąd 
sprowadzono autokar wyposażony 
w pięć stanowisk do pobierania krwi 
i namioty, w których rejestrowano 
i badano dawców. Zgłosiło się 60 
osób. Od dwóch z nich ze względów 
zdrowotnych nie pobrano krwi. Po­
zostałych 58 oddało jej 26,1 litra.

Kazimierz Rybicki - kierownik 
turkowskiego oddziału RCKiK po­
wiedział nam, że duża w tym zasłu­
ga księdza Stanisława Gołębiowskie­
go - proboszcza galewskiej parafii. To 
jego apele do wiernych, przyczyniły 
się do tak licznego ich udziału w tej 
akcji. Wśród dawców było dziesięć 
kobiet oraz jeden duchowny, ks. 
Wojciech Frątczak z Włocławka. 
Doktor Rybicki zapowiada kolejne 
działania mające na celu pozyskiwa­
nie w niekonwencjonalny sposób 
krwi i stałych dawców. Już w najbliż­
szy czwartek 17 sierpnia, ruchomy 
punkt pobrań pojawi się na stadio­
nie 1000-lecia w Turku, podczas im­
prezy „Lato z Radiem”. (art)

K o n ie c  ż a r t ó w
Lucjan Filipiak - radny z gm iny Tu re k , w ystąp ił do 

Prokuratury Rejonowej z w nioskiem  o w szczę cie  po­
stępow ania przeciw ko radnem u Bolesław ow i Rzem - 
połuchowi. Tw ierdzi, że został przez niego publicznie 
ośm ieszony po zakończeniu m ajowej sesji Rady G m i­
ny. U w aża, że naruszyło to  jego  godność osobistą i 
podważyło zaufanie jakim  obdarzyli go  w yborcy.

Radny Rzemopłuch wręczył 
mu wówczas rzekomo wystawio­
ny przez Wojewodę Wielkopol­
skiego dyplom uznania i plastiko­
wą odznakę „specjał agant” - po­
chodzącą z dziecięcego zestawu 
do zabawy. Zdaniem radnego Fi­

lipiaka treść dyplomu jak i oko­
liczności w jakich mu został wrę­
czony, miały na celu ośmieszenie 
go oraz poniżenie w oczach  
uczestników sesji i wyborców. 
Jego odczucia (jak pisze w uza­
sadnieniu do wniosku) podzieliło

wiele osób o czym świadczy sześć 
artykułów, jakie na ten temat zo­
stały zamieszczone w prasie lokal­
nej. Ich kserokopie dołączył do 
wniosku.

Bolesław Rzempołuch jak i kil­
ku innych członków Rady Gminy 
(w tym przewodniczący) uważają, 
że był to jedynie jeden z żartów ja­
kie, dość płatają sobie by rozluźnić 
atmosferę pełnych powagi zebrań. 
Pan Filipiak jest odmiennego zda­
nia. Twierdzi, że nie może tego zda­
rzenia potraktować jako niesmacz­
nego żartu z uwagi na jego nagło­
śnienie i wydźwięk. Dodatkowym 
argumentem przemawiającym za 
skierowaniem sprawy do Prokura­
tury, jest brak (jak dotychczas) 
przeprosin ze strony radnego 
Rzempołucha. (art)

W yróżn ien ie  d la  górn ików
W  k o n k u rsie  „N a najlepsze ro zw iązanie  w  dziedzinie  te ch n ik i zrea lizo w an e 

w  1 9 9 9  ro k u ” ju ry  przyznało  w yró żn ie n ie  zespo ło w i au to rsk iem u  z In stytu tu  
K o n s tru k cji i E k sp lo a ta cji M aszyn  z P o lite ch n ik i W ro c ła w s k ie j. W  składzie  
te g o ż  zespołu  znalazło  się pięciu  p ra c o w n ik ó w  K opaln i W ę g la  B ru n a tn e g o  
„A d a m ó w ” S . A .

Za wspólne opracowanie pt. 
„Opracowanie i wdrożenie techno­
logii i modernizacji oraz budowa 
prototypów nowych napędów ura­
biania, obrotu i jazdy w modernizo­
wanych łańcuchowych koparkach 
Rs-400 dla potrzeb krajowego prze­
mysłu węgla brunatnego” inżynie­
rowie Kazimierz Grzelak, Włodzi­
mierz Ostwald, Zenon Stolarek,

Zdzisław Szafoni i Wojciech Telega 
z KWB .Adamów” wraz z pozosta­
łymi członkami zespołu otrzymali 
wyróżnienie w konkursie „Na naj­
lepsze rozwiązanie w dziedzinie 
techniki zrealizowane w 1999 roku”, 
którego organizatorem była Wro­
cławska Rada Federacji Stowarzy­
szeń Naukowo-Technicznych Na­
czelnej Organizacji Technicznej.

W projekcie wspartym przez fun­
dusze z Komitetu Badań Naukowy 
zostały uwzględnione propozycje 
turkowskich inżynierów, dzięki któ­
rym 40-letnie wschodnioniemieckie 
koparki będą mogły pracować co naj­
mniej 10 lat bez generalnych remon­
tów. Zmodernizowane koparki pra­
cują już od prawie roku na odkryw­
kach regionu konińskiego. 2xK
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* Echo sportowe * Echo sportowe * Echo sportowg
Po rozegraniu 1. kolejki spotkań 

o mistrzostwo IV ligi poznaliśmy 
pierwszego spadkowicza w gru­

pie południowej. Została nim drużyna

ner Andrzej Paluch, z którym nie wi­
dzą możliwości dalszej współpracy. 
Zarząd klubu nie przystał na to, uwa­
żając, że jest to szantaż i piłkarze nie

Polonii Leszno, która wycofała się z roz- będą zwalniać trenera. Mimo, że nie

Pierwszy spadkowicz
grywek. Mecz z Olimpią Koło był 
pierwszym i zarazem ostatnim czwar- 
toligowym występem Polonii w tego­
rocznym sezonie, a jego wynik (2:2) 
został anulowany.

Na pierwszym treningu przed se­
zonem, ośmiu piłkarzy z podstawowe­
go składu Polonii Leszno oświadczyło 
członkom zarządu, że wezmą udział w 
przygotowaniach i będą występować w 
drużynie tylko wtedy, gdy odejdzie tre-

trenowali i nie brali udziału w sparin­
gach liczono, że „przełamią” się i przy­
stąpią do rozgrywek. Nie udało się jed­
nak znaleźć kompromisu 1 w pierw­
szym ligowym występie w podstawo­
wym składzie na boisko wyszli w więk­
szości juniorzy. Mimo niezłej gry, wło­
darze klubu uznali, że sama młodzież 
nie udźwignie ciężaru gry w IV lidze i 
podjęli decyzję o wycofaniu zespołu z 
rozgrywek. WIS

Młodzieżowe granie
J uniorzy młodsi MKSTurTurek w 

sezonie 2000/2001 występować 
będą w wielkopolskiej lidze mię- 

dzyokręgowej -  grupa południowa, wraz 
z Victorią Września, Jarotą Mercar Jaro­
cin, Victorią Ostrzeszów, KKS Kalisz i 
Aluminium Konin. W związku ze zgłosze­
niem do rozgrywek małej ilości drużyn, 
w obu rundach (jesień -  wiosna) zespo­
ły rozegrają mecz i rewanż. Rywalizacja 
na boiskach rozpocznie się 26 sierpnia. 
W szerokiej kadrze juniorów Tura, pro­
wadzonej obecnie przez Stanisława Le­
wandowskiego, znajdują się: Andrzej 
Szymanowski, Łukasz Dębowski, 
Piotr Wawrzy niak -  bramkarze, Ra­
fał Sobczak, Paweł Sikora, Damian 
Filipiak, Przemysław Ciszewski. Ma­
ciej Kręć, Artur Kręć, Michał Świę­
cicki, Marcin Jasnowski, Karol Bed­
narek, Robert Zbytniewski, Rafał 
Pietraszek, Kamil Witkowski, Prze­
mysław Suleja, Wojciech Kubiak, Łu­
kasz Mikosik, Dominik Niespodziań-

sld, Rafał Pietrzak, Jacek Matuszak 
i Maciej Cichomski -  zawodnicy z 
pola. WIS

TERMINARZ SPOTKAŃ
26.08 (sobota), godz. 13.00 
Tur-Victoria Września 
2/3.09
Victoria Ostrzeszów-Tur 
9/10. 09
KKS Kalisz-Tur
16.09 (sobota), godz. 13.00 
Tur -  Tarota larocin 
23/24.09
Aluminium Konin -  Tur 
30.09/1.10
Victoria Września -  Tur
7.10 (sobota), godz. 13.00 
Tur -  Victoria Ostrzeszów
14.10 (sobota), godz. 13.00 
Tur-KKS Kalisz 
21/22.10
Tarota Jarocin-Tur
28.10 (sobota), godz. 13.00 
Tur-Aluminium Konin

G ó rn ik  K ło d a w a -  T ur Turek 1:4  (1 :1 )
Drużyna Tura odniosła duży sukces w  w yjazdowym  m eczu z 

G órnikiem  K łodaw a, grom iąc gospodarzy 4 :1 . S potkan ie  było 
w yrów nane ty lko  w  pierw szej połow ie. Po przerw ie na boisku  
dom inow ali podopieczni Paw ła N ow ackiego.

D osolili K łodaw ie
Trener Tura trochę „przemeblował” 

skład i w podstawowej jedenastce pojawi­
li się Ircha z Ireneuszem Szczęsnym, któ­
rzy zastąpili Pańczyka i Lisika. Bardziej 
ofensywne zadania otrzymał tym razem 
Przemysław Witkowski. Początek spotka­
nia był pomyślny dla naszej drużyny. W 
7. minucie po strzale Kasperkiewicza pił­
ka trafiła w poprzeczkę, a cztery minuty 
później prowadzenie dla Tura zdobył 
Kanclerowicz. Po jego strzale piłka otarła 
się o zawodnika gospodarzy i strzegący 
bramki Wesołkowski był bezradny. Pod­
rażniona drużyna Górnika przystąpiła do 
odrabiania strat J uż dwie minuty po wzno­
wieniu gry mogli wyrównać, ale w sukurs 
Delwie przyszedł słupek. Udało się w 29 
minucie, gdy po błędzie obrony stojący 
na ósmym metrze Zwoliński uderzył po­
tężnie z pierwszej piłki pod poprzeczkę. 
Mimo utraty gola końcówka pierwszej 
połowy należała do Tura, a najlepszej sy­
tuacji nie wykorzystał w 40 minucie Ka- 
sperkiewicz. Po przerwie za kontuzjowa­
nego Kupińskiego wszedł Donart Dru­
ga odsłona meczu należała zdecydowanie 
do Tura. W 53 minucie długim, dokład­
nym podaniem popisał się Śliga. Piłka tra­
fiła wprost pod nogi wbiegającego z lewej 
strony w pole karne Szczęsnego, który 
technicznym uderzeniem pokonał Wesoł- 
kowskiego. Z upływem kolejnych minut 
kłodawianom zaczęło brakować sił i nie 
przebierali w środkach, aby powstrzymać 
zawodnikówTura. Jedyne poważne zagro­
żenie stworzyli w 67 minucie z rzutu wol­
nego. Wawrzyniak przymierzy! tuż przy 
prawym słupku, ale Delwo nie dal się 
zaskoczyć. Gospodarze zostali pogrążeni

w ostatnim kwadransie gry. W 75 minu­
cie Tur wywalczył pierwszy i jedyny rzut 
rożny w tym meczu. Dośrodkowywal Śli­
ga, główkował Szczęsny, piłka trafiła jesz­
cze w Kasperkiewicza i wpadła do siatki. 
W 87 minucie Boczkowski odważnie 
wszedł w pole karne, zagrał wzdłuż linii 
bramkowej do Kanclerowicza, a ten przy­
pieczętował zasłużone zwycięstwo Tura. 
Zadowolony trener Nowacki powiedział 
po meczu: - W przekroju całego spotkania 
na peumo byliśmy ciut lepsi. Zawodnicy zo­
stawili na boisku trochę zdrowia i wszyscy 
zasługują na słowa uznania. Najbardziej 
cieszą mnie strzelone bramki, i to aż cztery. 
Postawiłem na Irka Szczęsnego i nie za­
wiódł. Rywalizacja będzie podstawą do tego, 
aby zespół grał coraz lepiej. Dla Witkow­
skiego szukam obecnie pozycji na boisku, 
ale znaleźć tę najbardziej optymalną będzie 
bardzo trudno.

MECZ W LICZBACH
Górnik Tur

Strzały celne 4 7
Strzały niecelne 3 7
Rzuty rożne 6 1
Żółte kartki 3 3

Gole: 0:1 Kanclerowicz (110 1:1 Zwo­
liński (290 L21. Szczęsny (530 1:3 Ka- 
sperkiewicz (750 1:4 Kanclerowicz (870 

Tur: Delwo 6 -  Ircha 6, Marzyński 
6, Kupiński 5 (46’ Donart 5), Witkow­
ski 6 (89’ Kiepura), Ignaczak 7, Bocz­
kowski 6, S. Śliga 7, Kasperkiewicz 7
(88’ Lisik), I. Szczęsny 7, Kanclerowicz 
6 (noty wystawione przez trenera w 
skali 5-10 pkt.). WIS

WYNIKI,
I  TABEL'
IV liga -  gr. płd.
2. kolejka
Olimpia -  Ravia 
Sokół -  LKS 
|SKP -  Korona 
Ostrovia -  Piast 
Aluminium -  Kania 
Górnik-Tur 
Polonia K. -  Biały Orzeł 
Sparta - pauza 
(W tym numerze nie 
dać wyniku Victoria -  R° 
\praszamy.)
1. Ravia Rawicz
2. Aluifiinium Konin
3. Polonia Kępno 
|4.Biały Orzeł Koźmin
5. Piast Kobylin
6. Victoria Września 
|7.TurTurek
8. Kania Gostyń
9. Korona Piaski 
lO.Sparta M. Górka 
11.Sokół Kleczew

SKP Słupca
13. LKS Gołuchów
14. Górnik Kłodawa 
15.Olimpia Koło

Ostrovia Ostrów 
Rolbud Pleszew

0:3
0:0
0:1
0:1
2:0
1:4
1:1

!
5:«
3:1'
n,

2:1: 
w

00

1
v\
j4
0:3! 
03 
0:3 i

się ̂
(Polonia Leszno wyceń1'11 ,c ć\$
grywek. Zaplanowany n'A ' j0r 
nia mecz 3. kolejki Tur - 
nie odbędzie się

0 0 °''

l5;

1 2
* 2̂

20 sierpn,a

\  
'' 4h irni 
%

k

S \Js
V  s JA Vr

C,,u
kSM,la.

%
%

fO*i

k .



iM
roku-
[mim
kolo-
gdzio
jdnci

ze

ek
\oifi
0

colon”

0  
0  
ii cJ|

0
00
;pOg°-
)\V
ag’Jt

ziê
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'Mieszka pan i pracuje w Ko- 
“jnie. Teraz dodatkowym zaję- 
”trn będzie szkolenie juniorów 
”ra. Jak pan trafił do Turku?
, ' Namówił mnie Paweł Nowac- 
J.bener seniorów. Wspomniał kie- 
[■ ś. że w Turku nikt nie zajmuje się 
j! ■ rami i może bym spróbował z

Praca od podstaw
Rozmowa z e  Stanisławem Lewandowskim, trenerem 

Juniorów Tura Turek

Pracować. Przemyślałem to, 
teądkowałem swoją pracę zawo- 
J‘% aby nie kolidowała mi z zaję­
l i  i podjąłem decyzję, że spró- 
. -̂Rozmowa z prezesem Matcza- 
^  była krótka, zbytnio nie nego- 
'̂aliśmy, przyjąłem propozycję i 

i, ,sierPnia zajmuję się szkoleniem 
^ m ło d szy ch .

posiada pan uprawnic­

ie Nie mam uprawnień trenera, 
* Instruktorem z wieloletnim 

Piłkarskim.
przeł)iegala kariera pił-

Zacząłem jako junior w LZS 
a e gNy skończyłem 16 lat 

« 2(-'dłem już do seniorów, gra- 
i^ ^ o n ie  u boku trenera Wie- 

Tomaszewskiego. Będąc w 
^Prezentowałem Flotę Świ- 

sJci, • Po odbyciu służby przy- 
do Zagłębia Konin. Po 

Sry-z Zagl?bia powstał 
kok 1 w którym występowałem 
Jioy ck siedem lat, w tym sześć 
^Pitao. Zakończyłem karierę 

Ślesin. W sumie moja przy­
bij |Z Piłką trwała równe dwadzie-
“ Z ’ Przez ten okres nie wystą- in no l • -

ra. Po pięciu latach przerwy zdecy­
dowałem się znowu powrócić do 
szkolenia, przyjmując pracę w Tur­
ku.

-W stępna ocena zawodników, 
których ma pan w grupie.

1 na
'^rza.boisku tylko na pozycji

' l  ożenią trenerskie?--------- M *

tiiteII[’ttl'orani' pracowałem w Ry- 
6 'onipolnie i Ślesinie. Nato-^  ' bon

^ d z i e ż ą  miałem kontaktvłUrnji — uucuci i i  n.unuxivi.

P̂kar U ^0n"n’ g^Y szkoliłem 
V  ^rowadziłem też kadrę 
î̂ łw ZtWa konińskiego biorącą 

Pucharze Wacława Kucha-

STANISŁAW LEWANDOWSKI 
ur. 15.01.1956r.
Znak Zodiaku: Koziorożec 
Stan cywilny: żonaty, żona Maria, 
dziewiętnastoletni syn Przemysław 
i szesnastoletnia córka Lucyna 
Hobby: pewnie to co powiem za­
brzmi dziwnie, ale jest nim praca 
zawodow a w firmie ochroniarskiej. 
A poza tym, dobry film i muzyka z 
lat siedemdziesiątych.

-  Najbardziej cieszy to, że jest 
ich ponad dwudziestu. Są to 
chłopcy w wieku 15-17 lat z do­
brymi warunkami fizycznymi, 
choć ich sprawność ogólna nie 
jest najlepsza. Przeciętnie radzą 
sobie z piłką, ale są tacy, którzy

już coś umieją i chcą nauczyć się 
jeszcze więcej. To dobrze, bo­
wiem w tym wieku należy ich 
szkolić, a nie trenować. To się 
czyni dopiero w seniorach. Taka 
jest kolejność. W trampkarzach 
powinna być zabawa z piłką, a w 
wieku juniora trzeba nauczyć 
operowania piłką w biegu, zagra­
nia dwójką, czy trójką zawodni­
ków, prawidłowego składania się 
do strzału itd. Oni muszą nabyć 
te umiejętności zanim przejdą do 
seniorów.

-  Niedługo rusza liga junio­
rów. Co będzie ważniejsze: szko­
lenie, czy  wyniki w lidze?

-  Gra w lidze powinna być do­
datkiem do szkolenia, a nie odwrot­
nie. Ja wiem, że często się wyma­
ga, aby wygrywali, nawet na siłę. 
To wszystko zależy od klubu i per­
spektywicznego patrzenia w przy­
szłość. Mam nadzieję, że w Turze 
na pierwszym planie będzie szko­
lenie.

-  Jesienią rozegrają 10 me­
czów. To odpowiednia ilość?

-  W zupełności wystarczy. Liga 
skończy się w październiku i nie 
będą musieli grać w późniejszym 
okresie, gdy warunki są ciężkie. Na 
tym etapie jeszcze za mało potra­
fią, by sobie w nich dobrze radzić. 
Najlepiej mieć ich wtedy na sali 
gimnastycznej.

-  Będzie współpraca z trene­
rem Nowackim?

-  To jest podstawa wspólnej pra­
cy w klubie. Trener prowadzący se­
niorów musi wiedzieć, co dzieje się 
z juniorami.

*

Juniorzy młodsi Tura mają dobra warunki fizyczne .

ale muszą się jeszcze wiele nauczyć, uważa trener Lewandowski

-  Rozmawiając o młodzieży 
nie można pominąć spraw wy­
chowawczych.

-  Na ten temat przeprowadziłem 
rozmowę z chłopcami na pierw­
szym treningu i dobrze wiedzą, że 
wszelkie używki wyeliminują ich z 
drużyny. Muszą również pogodzić 
grę w piłkę z nauką w szkole. Będę

w stałym kontakcie z rodzicami. W 
wieku 16-17 lat są już na tyle odpo­
wiedzialni, żeby decyzję podjąć sa­
memu. Z dotychczasowej frekwen­
cji wynika, że wybrali sport. Ta gru­
pa musi się skonsolidować i być za 
sobą. Wierzę, że uda się to osią­
gnąć.

Rozmawiał: Wiesław Klecha
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H&i °U 0dbył SW obóz wędrowny zorganizowany przez Koło Turystyczne LO Turek. Celem 
\  Jjs*czady, znane ze swego dzikiego, niezmienionego przez ludzkość krajobrazu. Jednak

%
%

leszczady są naprawdę, dopiero mieliśmy się przekonać.

5U m. Pojechało nas dwudzie-
JV tW°je wodzów -  Mariola 

* Zbigniew Ryczyński.
^  , ar>ok■.c« a nas gnębi jedno py- 

T[z'e te góry?” Faktycznie 
V > d a ł  zaledwie na pofał- 
K  £ a oczekiwanych gór ani 
W ^ e r o , gdy dotarliśmy do 

% dolnych zobaczyliśmy le- 
"Jesienią. Już następnego 
'Śrny Przedsmak tego co 

J O  '  Przemarsz z Ustrzyk 
i, Dolińską. Droga nie była

zem z drogą skończyła się ładna 
pogoda i nad naszymi głowami za­
wisła ołowiana deszczowa chmura. 
I oto nadchodzi 16 lipca...Bagaże 
na plecy, ponad 25km drogi, deszcz 
i rzeki błota. Pominę fakt urywają­
cych się dróg, przechodzenia przez 
rzeki i druty kolczaste, a zostanę 
przy pewnej niepozornej górce, 
która nagle zrobiła się bardzo stro­
ma i niezwykle śliska. Błoto wlewa­
ło się do glanów (mama mówiła: 
“Po co ci glany?”), większość zali­
czyła już wywrotkę, ciągle pada, a 
szczytu nie widać. W końcu docie­
ramy do Czarnej. Przemiła pani w

Pbia 2000

schronisku informuje, że zamiast 
upragnionych pryszniców czekają 
na nas miski i trochę ciepłej wody 
dla szczęśliwców... To było praw­
dziwe wyzwanie. Później będzie już 
łatwiej. No może poza trasą naTar- 
nicę -  najwyższy szczyt w Bieszcza­
dach - gdzie grupa 
“wymiataczy” pokona­
ła trasę Muczne-Krze- 
mień-Halicz-Tarnica- 
Ustrzyki Górne (bli­
sko 40km) w siedem 
godzin. Wrócili do 
schroniska “zieloni” z 
wyczerpania, ale 
szczęśliwi i dumni ze 
swego wyczynu. Ku 
ich rozpaczy okazało 
się, że w Stuposia- 
nach pękła rura i nici 
z kąpieli.

Chyba najprzyjem­
niejszym okresem  
obozu była Wetlina.
Cztery dni w tej miej­
scowości odświeżyły 
wszystkim nadwyrę­
żone siły mimo, że co­
dzienne wyprawy wcale nie były 
krótsze, czy łatwiejsze. Tutaj nastą­
piła też mała zmiana w składzie wo­
dzostwa. Wodza M. zastąpił wódz 
Bartczak zwany pieszczotliwie 
“Bundy”. W Wetlinie rozegraliśmy

kilka spotkań piłkarskich i siatkar­
skich.

Ciekawym epizodem jest jesz­
cze nocne wejście na Smerek z Kal­
nicy. Dwunastu śmiałków razem z 
wodzostwem wyprawiło się o dru­
giej w nocy, w gęstej mgle i zupeł­
nej ciemności na dość wysoką i stro­
mą górkę, tylko po to, by zobaczyć 
wschód słońca. Droga była bardzo 
trudna i pokonana w zawrotnym 
tempie, ale widok wyłaniającej się 
zza szczytów małej czerwono-poma- 
rańczowej tarczy warty był całego 
wysiłku. Na szczycie trochę sobie

Obóz wędrowny Bieszczady 
2000 -  14 dni wędrówki w przemo­
czonych butach na wąskich i śli­
skich szlakach górskich w deszczu 
i palącym słońcu (tak, tak!), obmy­
wani przez chłodne wiatry na szczy­
tach połonin, brudni aż po koniusz­
ki włosów. Czy warto było? Zapytaj­
cie tych co szykują się już na następ­
ny wyjazd. Te niezapomniane chwi­
le rozdawania snickersów za najlep­
sze upadki lub za najszybsze “ma­
skowanie” butów w błocie, za naj­
większą liczbę odcisków (rekord to 
17) lub za inne niecodzienne wyczy­

pośpiewaliśmy, obudziliśmy telefo­
nami rodziny w Turku (o piątej 
rano!), zrobiliśmy zdjęcia. A następ­
nego dnia pakowaliśmy już plecaki 
i późnym popołudniem wsiedliśmy 
do pociągu.

ny, nocne ogniska, chwile odpo­
czynku po męczącym marszu na 
zawsze zostaną w naszej pamięci. A 
na koniec każdy z nas może sobie 
powiedzieć: “Veni, Vidi, Vici”.

SNAFU
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1 6  s ie rp n ia
Godzina 11.00- „MIASTO DAW­

NIEJ 1 DZIŚ” - zabawy plastyczne 
MDK ul. Kościuszki (org. MDK).

1 7  s ie rp n ia
Godzina 11.00 - FESTYN PLE­

NEROWY „LATO Z RADIEM” - 
wywiady antenowe, atrakcyjne kon­
certy, wystawy, konkursy i zabawy 
dla dzieci, Stadion 1000-lecia, ul. 
Sportowa (org. Polskie Radio, Urząd 
Miejski).

1 8  s ie rp n ia
Godzina 10.00 - „SZUKAMY 

MŁODYCH TALENTÓW” - turniej 
piłki nożnej chłopców do 10 lat, Sta­
dion 1000-lecia, ul. Sportowa (org. 
KS „TUR”)

1 9  s ie rp n ia
Godzina 17.00 - „ZŁOTA KACZ­

KA” - program artystyczny w wyko­
naniu Teatru PIKOLO z Łodzi MDK 
ul. Kościuszki (org. MDK)

2 1  s ie rp n ia
Godzina 11.00 - „FILMOWI 

ULUBIEŃCY” - projekcja filmów 
dla dzieci, MDK ul. Kościuszki (org. 
MDK)

Godzina 19.00 - ZAJĘCIA KA­
RATE KYOKUSHIN, SP nr 4 ul. 
Sportowa org. KSiSW)

2 2  s ie rp n ia
Godzina 11.00 — „DZIWOLUD- 

KI” - zabawy plastyczne, MDK ul. 
Kościuszki (org. MDK)

Godzina 19.00-ZAJĘCIA KARA­
TE KYOKUSHIN, SP nr 4 ul. Spor­
towa (org. KSiSW)

2 3  s ie rp n ia
Godzina 19.00-ZAJĘCIA KARA­

TE KYOKUSHIN, SP nr 4 ul. Spor­
towa (org. KSiSW)

2 4  s ie rp n ia
Godzina 10.00-WAKACYJNY 

TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ, Boisko 
SP nr 2 (oig. Szkoła Podstawowa nr 2)

Godzina 11.00-KALAMBURY, 
MDK ul. Kościuszki (org. MDK)

Godzina ló.OO-POKAZOWA 
JAZDA NA MOTOCYKLACH, 
Stadion 1000-lecia ul. Sportowa (org. 
KS „TUR”)

Godzina 19.00-ZAJĘCIA KARA­
TE KYOKUSHIN, SP nr 4 ul. Spor­
towa (org. KSiSW)

2 5  s ie rp n ia
Godzina 10.00-„ZAWODY 

STRZELECKIE Z BRONI PNEU­
MATYCZNEJ” - dla dzieci i mło­
dzieży, LOK ul. Sportowa (org. 
LOK)

Godzina 10.00-„SZUKAMY 
MŁODYCH TALENTÓW” -tur­
niej piłki nożnej chłopców do 12 
lat, Stadion 1000-lecia (org. KS 
„TUR”)

Godzina 19.00-ZAJĘCIA KARA­
TE KYOKUSHIN, SP nr 4 ul. Spor­
towa (org. KSiSW)

Ukochanej babci 
B olesław ie  Paw łow skiej z
Dobrej uśm iechu na twarzy, 
radości w sercu pom yślno­
ści na każdym kroku z oka­
zji imienin

życzą wnuczęta Darek, Ma-

Kochanemu
M ariuszowi Urbaniakowi
Najlepsze życzenia z okazji 
czwartej rocznicy znajomo­
ść  i

przesyła kochająca Ala13

P o n a d to
OŚRODEK SPORTU i REKREACJI ul. AK 1
Kąpielisko czynne w godzinach 10.00-18.00. Wypoży­
czalnia sprzętu sportowego czynna w godzinach 12.00- 
20.00.
MIEJSKA i POWIATOWA BIBLIOTEKA PU­
BLICZNA ul. Piłsudskiego 1 (czytelnia)
Wystawa „DZIEJE TURKU 1 REGIONU NA PRZE­
STRZENI STULECI” czynna w godzinach 8.00-15.00.

MUZEUM RZEMIOSŁA TKACKIEGO PI. Wojska 
Polskiego
Wystawa miniatur rowerów, motocykli i samochodów 
czynna w godzinach: - poniedziałek, środa 8.00-19.00, - 
wtorek, czwartek, piątek 8.00-15.00, - sobota, niedziela 
10.00-14.00
ORGANIZATORZY ZAPRASZAJĄ DO UDZIAŁU
UWAGA !!! Za przeprowadzenie imprez i zajęć odpo­
wiadają bezpośrednio organizatorzy.

rek i Magdusia

Kochanej mamusi 
B olesław ie  Paw łow skiej z
Dobrej m oc najserdeczniej­
szych życzeń imieninowych, 
zdrowia, szczęścia, zadowo­
lenia i uśm iechu na każdy 
dzień
życzą córki Violetta i Danu­

ta z rodzinami

P O D Z I Ę K O W A N I E  .
D Z IE C I P O L S K I E  Z  T E R E N U  G R O D Z IE Ń S Z C Z V *

S T A R O S T Y YV T U R K U

T Ó Ł  G R O D N A  W  TvJ^T O W A R Z Y S T W O  
G O .

P R A C O W N I K O M  S T A  
T U R K U , R A D N Y M  P O w / z \ i u \ v - t y i  u k j i a  
D O B R E J  W O L I I  P Ł O k lE N N E G O  S E R C A  Z 

N U  P O W I A T U  T U R E C K IE G O  Z A  Ż A R L IW E  
C IE  A K C J I  Z B I Ó R K I  P R Z E P R O W A D Z O N E J  

D N I A C H  2 5  L IP C A  -  8  S IE R P N IA

R A D I O  K O N I A  T O P  3 0

notowanie nr 350 z dnia 14.08.2000 roku
Lp- pozycja

przed
tygodniem

ilość
tygodni WYKONAWCA / TYTUŁ

1 1 9 ATB/ „THESUMMER”
2 7 9 R’NTG/, ARE YOU READY’
3 2 9 VENGABOYS / „UNCLE JOHN FROM JAMA1CA”
4 3 8 MARCO DA SILVA/ „LA BAMBA” LIFE’
5 4 19 BON JOVI /, JTS MY”
6 8 6 SAMI/,LATO2000”
7 10 4 SONIOUE / ”IT FEELS SO GOOD’
8 5 16 BRITNEY SPEARS / „OOPS...1 D1D’1T AGAIN”
9 14 8 FRENCH AFFAIR / “POiSON”
10 15 4 LADY PANK/ “SOŃCHM OPALENI”

O F E R T Y  P R A C Y

P r o p o z y c j e  d o  l is t y :
1. MADONNA / “MUSIC”
2. MELANIEC / “I TURN TO YOU”
3. MARK KNOPFLER / “WHAT IT IS”
4. BRITNEY SPEARS / “LUCKY” 
LA U R EA C I:
Joanna Walczak

IR  DC T O I P  3 ®
i .

a .
lca3
i O  3
I I M I Ę  .................
I N A Z W I S K O
‘ IM R  T E L E  F O N U  ...............................
I Wytnij, wypełnij i wyślij kupon na adres:
| R K TOP 30# ALEJE 1 - 0 0  M A J A  13, 6 2 -5 1 0  K O N IN

P rz y s ła n e  k u p o n y  b io rą  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  pły, k a s e t, k o s zu le k ,
I któ re  b ę d ą  d o  o d b io ru  w  re d a k cji " E c h o  T u r k u ”, ul. 3 M a ja  9 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

O fe rty  p ra c y  na  dz ie ń  1 1 .0 8 .2 0 0 0  r.
1. Murarz - 1 osób
2. Sprzedawca (wykształcenie średnie budowlane, znajomość obsługi kom-

- 1 osoba
- 1 osoba

-1 osoba

- 4 osoby
- 5 osób
- 4 osoby
- 1 osoba 
-1 osoba 
-1 osoba

putera)
3. Nauczyciel wychowania fizycznego

-  praca w Kawęczynie od 01.09.2000 r.
4. Nauczyciel języka angielskiego

-  praca we Władysławowie od 01.09.2000 r.
5. Spawacz w osłonie C 0 2
6. Nastawiacz maszyn (ślusarz)
7. Stolarz meblowy
8. Spawacz elektryczny
9. Szklarz
10. Operator wózka widłowego 

Dodatkowych informacji dotyczących ofert pracy udzielają pracownicy
PUP w Turku, ul. Komunalna 6, pok. 6, tel. 278 56 46 wew. 314.

OFERTY DLA ABSO LW ENTÓ W  2 0 0 0  NA S TA Ż
1. M asarz-wędliniarz (praca w Turku) - 1 osoba
2. Technik-analityk (praca w Turku) - 1 osoba
3. Praca w Zespole Szkół Ponadpodstawowych w Kłodawie:
- nauczyciel języka rosyjskiego, francuskiego, angielskiego, informaty­
ki, zawodu -  technik odzieży oraz inżynier mechanik. Informacja pod 
numerem tel. 273 02 63.

PRACA DLA OSÓB Z  GRUPĄ IN W A LID ZK Ą
1. Operator traka taśmowego (praca w Przykonie) - 1 osoba

Jednocześnie Powiatowy Urząd Pracy w Turku oświadcza, że w/w oferty 
ze względu na termin druku i kolportażu prasy mogą ulec zmianie lub dezak­
tualizacji.

Osoby bezrobotne spełniając w/w kryteria w celu otrzymania skierowania 
do pracy i uzyskania dodatkowych informacji winny zgłaszać się do Powia­
towego Urzędu Pracy w Turku, ul. Komunalna 6, pokój nr 6.

Informujemy również PRACODAWCÓW o obowiązku bieżącego zgła­
szania wszystkich wolnych miejsc pracy zgodnie z art. 12. ust. 3 Ustawy o 
zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu z dnia 14 grudnia 1994 roku (Dz. 
U. nr 47, poz. 211 z późniejszymi zmianami) telefonicznie lub na piśmie do 
Powiatowego Urzędu Pracy w Turku, ul. Komunalna 6, pok. 6. nr 6, tel. 278 
56 46 wew. 314.

ECHO TURKU

R e d a kc ja
ul. 3 Maja 9,62-700 Turek 
tel./fax (0-63) 289 18 88 

teł. (0-63) 278 53 41

e-mail: echo_turku@turek.net.pl
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Punkty pomocy
Gabinet zabiegowy:
Armii Krajowej 3, czynny-' 
8“ do I830, sb-nd od 8°°do9c 
do 1800, tel. 278 44 73

po-P*

-  „Medicus”, ul. Łąkowa ■ ,
pn-pt od 8°° do 1900, sb-n
11“ i od 17“ do 19“, tel 
lub 278 45 50 wew. 346 
Poradnia ogólna i d'iiedę '̂ ,̂1'

pn-pt od 8“ do 18“ tel. 2'"
dyk”,ul. Armii Krajowej - - ,. ni*

( C 
18

(ogólna), tel. 278 42 74 (d21<f

4, ctlJ-  „Medicus”, ul. Łąkowa <
pn-pt od 8“ do 18'oo tel-
v_o________
Poradnia Psychologie2*1® . ̂ 1-

' tel-2' v/giczna: ul. Kościuszki 
Gminna Komisja Roz*-' ■ ( 
Problemów Alkoholowych *  
tel. 279 93 03

Pogotowia
Ciepłownicze: ul. Wyszynk 
tel. 278 4178 ,4
Energetyczne: ul. Górnic23’ 
278 42 20 • 992Gazowe: ul. Polna, 4 tel- ^jcli1
Policyjne: ul. Legionów^

997StrażTożarna: tel. 998 I 999
Pogotowie Ratunkowe: te •

Wielkopolska Kasa ^ 4*
oddział w Turku, ul. L&°6 g5

tel. 289 16 84, tel. ^
Kości? l . » ^

Parafia
Najświętszego Serca ^0, f
Msze święte: godz. 7.0 ’
11.30, 13.00, 18.00 kok3tol‘cl9

Parafia Rzynisna l u j u - -  
Świętej Bartj ]Oo0-

Msze święte: godz. 8.00'
11.30, 13.00, 16.00, l 9 . 00ieI 

MatD pParafia p.w.
11

Msze święte: godz. 8.00
Fatimskiej io0o:̂

13 sierpnia Msza św. /T
sjąFatimskąo 15 O O .W ie ^
mogą uzyskać Odpust i\cP 

K ościół Ewan*La
Turek, ul. 3 - M * ^  

nabożeństwa w pierWS2® / q0
sodZ' „U <'

20 sierp0'3
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•BARAN 2 0 .0 3 -2 0 .0 4
Nowe sprawy wymagają zde- 

j. cydowania, odpowiedzialno- 
’ âe za to stwarzają piękne per- 

"*|ywy... Tylko się w nie nie za- 
. nie zapomnij, że ich realiza- 
| zależy wyłącznie od Ciebie. Pa- 

âj jednak o tych chwilach, gdy...
I j BYK 2 1 .0 4 -2 0 .0 5
JvJj Jak długo można znosić taki 

brak zrozumienia ze strony 
l'jen'a ~ Prawda? Ale nie wszyscy 
iij tal4 samo. Przypatrz się swo- 
u âjomym Sp0d jesiennych zna- 

Sodiaku. Wtedy znajdziesz od- 
ettz aa swoje wątpliwości.

?A 21.05-21.06
Czy pamiętasz na kogo mo- 

H . żesz liczyć? Wprawdzie nie 
alet'Sz korzystać z cudzej pomocy, 
Pt, • Zawsze dobrze mieć życzliwych 
r̂ s)a.c*ól. W Twoim sercu lato, a 
eteijj ^ e; Już najwyższa pora na 

y Twojego zaangażowania.
UW Ra k  2 2 .0 6 -2 2 .0 7
\  pzy Skorpion jest nadal Two- 

HiCg. *® przyjacielem? Jeśli nie, to 
jedfte asznego. Być może uniknęło się 
Pat̂ ?0 'oczarowania więcej. Nie 
ty,k; ak Pesymistycznie. Wystarczy 
<ef.bardzo chcieć, a każdy inny 

wzie w Twoim zasięgu.
23.07 -  23.08

& Albo kochaj, albo rzuć! Nie 
P o k ła d a j  żadnych wyborów na 
tfeg0 J; .Cokolwiek zrobisz, możesz 
,ietPn'°Zn̂ ej bardzo żałować. A w 
W lu koniunktura powinna być 
lylljo a.lezla pod każdym względem. 

®e przegap okazji.
ji, Ra n n a  24.ob -  23.09

Cicha woda brzegi rwie -  
bp. ^cialoby się powiedzieć dro- 
,JTobig °- êst kilka osób, które tak 
^  ®°gą mówić. Nie wyprowa- 
JaieS2 Z kiędu. Pokaż, że stać Cię 

Cze więcej, nawet na sztorm i 
^  z błyskawicami.

V  Kto
^rAGA 24 .09  -  23 .10

i*
■Ą

99
orf
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i*5
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mnie pokocha -  nucisz 
i*, sobie pod nosem , ale czy 

Maściwą melodię? Czy droga 
^  kroczysz wiedzie do celu, czy 

Wce- Najlepiej to rozwazysz 
C ^ y s tw ie  osób płci przeciwnej 

s\siednich znaków zodiaku.
SKORPION 2 4 .1 0 -2 2 .1 1
Czasami warto przypomnieć

r.s°bie najszczęśliwsze dm
p -  tylko się nad sobą me roztkli- 
W -,e®li uważasz, że do tej P°U 
C h o w a ł  Cię pech, to spróbuj 
ttjfko robić inaczej. Mozę wtedy 
, Sz wreszcie na właściwą drogę. 
^STRXFXEC 23.11 -2 1 .1 2

Były już weekendowe imprez-
; i, ki, ale czy był dłuższy wy- • deśi; •

®e, to postaraj się to zre-!S5Uii
J 5* ha ^prawdzie nie możesz już 

&r2ecZadne sensacje finansowe, 
at2eii |ez do szczęścia, miłości i

klilo;Sc Ci wszystko wybaczy -, . - W*. YV OZ-J ou v u  w y
;HiaH Wała Hanka Ordonówna. 
S ć  t 1 m° jednak, czy to może do- 

n Ze Ciebie. Na wszelki wy- 
7 Pyt̂  .Szukaj u siebie odpowiedzi 
'<,:j t0 które Cię dręczą. Im prę-

r°bisz, tym lepiej.
W0D N IK  21.01 -  19 .02Y ,

x esR jeszcze dotąd nie było 
X v htll0cnych wrażeń”, to powin- 
p  f,^em nastąpić. Ale nie w spra-
^ieaf^hsowychT Tutaj nic się nie 

ę. htorniast w życiu codziennym 
^ją^kie dzieje się mnóstwo inte- 
<►* ycn rzeczy. Poświęć im uwagę.

Ry b y  2 0 . 0 2  -  2 0 . 0 3
CbZleci i ryby głosu nie mają 
" mówią jedni. Milczenie jest 

11 oby P°Wiadają drudzy. Najlepiej 
C fl(b„,Vv'e maksymy weźmiesz so- 
» r ko do serca. A poza tym żad- 
k> któlan i niemiłych niespodzia- 

irv ife mogłyby zaskoczyć.

rPnia 2000 r.

KHO TURKU

WYRAZ AUSTRALIJSKARZEKOTKA►
8

NARZĄDWZROKU
ZMORA

“ ł GROŹNYCHRZĄSZCZSTREFYUMIARKOWAĆ

TANIECHISZPAŃSKI “ ł STUOENTDAWTCJ “ ł KizyZO'wka nr 34GWIŻDŻĄCYPTAK RODZINAPSZCZÓŁ
▼ U f CZAR,WDZięK ►

13

f Litery z pól oznaczonych cyframi od 1 do 
23 utworzą hasło. Wśród Czytelników, któ­
rzy nadeślą na adres redakcji: ul. 3 Maja 9, 
62-700 Turek, do 26 sierpnia poprawne 
rozwiązania, rozlosowane zostaną nagrody 
niespodzianki.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżówki nr 
32 otrzymuje Alicja Wojtasik z Turku.

Nagroda do odebrania w redakcji.
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SYMBOLOSMU
IWÓftCA .PrtZEO POTOPEM*

► PRZYPRAWAKUCHENNA►
3

RODZAJSZLABANU

X r
6

mm* ►
? "

NIE POZIOM

9
JAKWISłA..SZEROKA

CZERWONY W ZBOŻU
cześcSZY.

► ODNSANAMUZYKMURZYŃSKŁJ► 2

▼

U-~ T —
AKTORKOMEDIOWY ►

18
r ~ OBCASACH* p ł

GRUPAATOMÓW NIEJEDNARZECZNA “ ł
MAGAZYN MEBEL DO SIEDZENIA IMIĘSTEWARDA

BEZ SUMA" ł ARTYSTACYRKOWY
UPODttóŻ*NDBttm ROŚLINAZIELNA ►

12
JADALNA

WINCENTY.POETA ► SYSTEMPRACY ►
f ▼

14STATEKŻAGLOWY RZADKIEWiEMESWE
U PIETRUSZKI HECA.KOMEDIA

r
~ T ~ ▼ DRAPEŻNAODMIANADŁflNA

TAJNIK)WIEDZY cZ

▼ REGUŁA.NORMA ►

AUTOR.ROMEA
uuur newmSć ►

15

▼ Mii Ki EM I MIODEM PŁYNĄCA
ORNAMENTWB2ŻHE

BORYS LUB W USA►

10

POCZĄTaGAMY ►
OKRĘT WOJENNY Z XVIII*. POCHODZENIE,RODOWÓD

r ZJAWISKO ŚWIETLNE NA NIEBIE
RZYMSKJTARANOKRĘTOWY SKRZYDLATYZŁODZIEJASZEK

tUŻ* KOŚĆ
UPAi,SPIEKOTA

► ' ▼

23

▼
CZARODZIEJ ►

T STAROŻ.OKRĄGŁABUDOWLA

PASZADLAKOWA
CAŁUS ► — Y T “ ► ł

19

DOKŁADKA► ▼

POPULARNAKAWA W IZB*LORDÓW W GAZIE ZIEMNYM
WYPRAWAPANNYMtODEJ ►

17
CIĘŻKIOOOECH ►

▼...

1
ANGPtWO ►

T ŚWIT. anZASK 
OSTRE U LWA

► CZESKIE TAK

POTRZEBA,SPRAWA ►
SAMOLOTSPORTOWY
MOCu.FORDA

► ▼ ELŻBIETADLAZNAJOMYCH►
▼

r DUŻY W KINIE ►
▼

SIEĆRYBACKA ►
20 11

AtOTROPOWAODMIANATLENU ►
16

DOKTOR
OZNACZENIEWAPNIA ► 7

paMA ► NIEWOLNIK►
WYSUSZONEOWOCE
B0RZEŃCA ►
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CZASEM WYCIĄGANY Z RĘKAWA ► !sI
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W  kw adracie zo sta ły  u k ryte  

nazw y sz e śc iu  zw ierząt, 

które Iw onka i D om in ik  

w id zie li w  ZOO.

Zgadnij jak ie to  zw ierzę ta .

TSMY1IIIŁI
TYOGlIN Y|S
STGWItŻU

HilMW iPnn
YLZEIHKUPR

P o lic z  2  m a m a
Mama Zosi kupiła w warzywniaku 
gruszki i jabłka, lecz zapomniała 

o truskawkach i bananach.
Ile musi dokupić tych owoców, aby było 

ich tyle samo co gruszek i jabłek?

SKLEPY
‘OLEŃKA" i “NATALIA*
to jedyne sklepy w Turku 

należące do sieci sklepóuu 
SKUEP ZR8AUU6K BRIO

OLEŃKA: Turek,650-lecia 8 
NATALIA: Turek,

Plac Wojska Polskiego 12

lest nas iuż 350 w calci Polsce
- SUPER ZABAWKI
- SUPER CENY
- SUPER OBSŁUGA

NAGRODA
Justyny Walaszczyk 

z Malanowa
Talon należ odebrać w ciągu 10 dni 

od daty ukazania się gazety 
N a g ro d ą  j e s t  ta lon  d o  zrea lizo w an ia  

w s U e p a c h  “N A T A L IA ” lu b  “O L E Ń K A ”, 
k tó ry  o d eb ra ć  n a le ży w red a k c ji  
“E ch o  T u rk u ”
Rozwiązania krzyżówek i własne 
propozycje przesyłajcie pod adres 
redakcji: 3 Maja 9, 62-700 Turek 

(NADESŁANE WŁASNE PROPOZYCJE 
KRZYŻÓWEK, REBUSÓW itp. 

_______ NIE SĄ NAGRADZANE)

E c h o s i a  o p r a c o w a ł a  
J o a n n a  G a w r o ń s k a
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A c h , co  to  b y ł zu  ś lu b

ANNA NOWAK z Turku i BŁAŻEJ KURZAWA z Turku.
Para ślubowała w kościele NSPJ w Turku. Przyjęcie weselne odbyło się w 
OSP Grzymiszew. Młodzi znają się od 2 lat. Trafienie piłką do kosza nie jest takie łatwe

UROD ZENIA

S illi i i l KLAUDIA SERAFINSKA ANGELIKA BRYK
córka Kingi i Rafała córka Marzeny i Andrzeja
ur. 24 lipca, godz. 23.10 wa- ur. 27 lipca, godz. 6.00 
żyła 3160g, mierzyła 56cm ważyła 3470g, mierzyła 53cm

MARCIN WOJTASIK
syn Barbary i Marka 
ur. 4 sierpnia, godz. 14.20 
ważył 3700g, mierzył 57cm

KATARZYNA BEKALA- 
REK córka Bożeny i Mariu­
sza, ur. 1 sierpnia, godz. 19.25 
ważył 3250g, mierzyła 54cm

DAMIAN WALCZAK
syn Wioletty i Dariusza 
ur. 1 sierpnia, godz. 10.20 
ważył 3300g, mierzył 54cm

KATARZYNA ROSIAK
córka Jolanty i Toamasza 
ur. 5 sierpnia, godz. 6.10 
ważyła 3770g, mierzyła 57cm

KARINA HERBICH
córka Barbary i Ryszarda 
ur. 3 sierpnia, godz. 23.25 
ważyła 3700g, mierzyła 56cm

ROKSANA ROSIŃSKA MARIKA WALASZCZYK SEWERYN WILCZYŃSKI MONIKA WIELGOCKA
córka Anny i Mariusza córka Emilii i Roberta syn Beaty i Karola córka Iwony i Stanisława
ur. 7 sierpnia, godz. 13.40 ur. 4 sierpnia, godz. 0.20 ur. 9 sierpnia, godz. 11.15 ur. 8 sierpnia, godz. 14.50 
ważyła 3450g, mierzyła 56cm ważyła 3330g, mierzyła 53cm ważył 3620g, mierzył 53cm ważyła 3700g, mierzyła 54cm

Dyżur całodobowy:
tel.(063)27841 25 

(0601) 87 1690

Ś LU B Y
M alan ów : A leksandra Mingowska 

i M ariusz Janaszkiew icz 
W ła d y sła w ó w : R enata Siepka 

i Tomasz Jan iak

ZG O N Y
Turek: Czesław Frontczak, Stefan Gębalski, 

W aldemar Ostrowski, Edwin Lejman, 
Józef Czerwiński, Józef Galas 

D obra: Lucjan Klimczak, W iktoria Janasiak , 
Czesław Górski

T u liszk ów : Jan in a  Lebiedzińska,
Józef Wiercioch

B ru d zew : Stanisław  M arciniak,
Genowefa Dominiak

Piotr Paweł W awrzyniak, 
Szymon Jurkiewicz

Dzień Energetyka na sportowo


